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głowy nie straciło z przestrachu, inaczej z krete- 
sem przepadnie. 

W kołach kartelowych, a więc rządowych, 
wywołał przerażenie ustęp artykułu Nordd. Allg. 
Zig., oświadczający, że „oba wielkie stronnictwa, 
które wrecz stanęły na gruncie niemieckiej poli- 
tyki ekonomicznej (konserwatyści) i reformy s0- 
cjalnej (centrum katolickie), wychodzą cało z wal- 
ki wyborczej chwiejne zaś w tych rzeczach btźr- 
gerliche Parteien (przeważnie nacjonał - liberały, 
należący do karteln) muszą apelować do wyborów 
ściślejszych. * r 

Wydane przez Nationalstg. hasło, aby się 
co do wyborów ściślejszych wszystkie frakcje po- 
łączyły przeciw socjalistom, zrazu popierane przez 
N. A. Zły, nie bardzo się przyjimuje. Do uchwał 
obowiązujących nie doszło; centrum milczy, a 
konserwatyści mają sie podobno tam usuwać, gdzie- 
by sami nie mieli widoku zwycięstwa, 

Germania — organ centrum katolickiego, 
które ze zdobyczami wyszło z wyborów — pisze : 
„Teraz powinna socjalna demokracja okazać co 
potrafi w rajchstagu, Przyrzekała ona i obie- 
cywała zawsze bardzo wiele, obecnie przy- 
chodzi kolej na czyny. Ponieważ zaś będzie mo- 
gła, dzięki liczebnej swej sile, stawiać samoistne 
wnioski, okaże się, czego właściwie chce i co 
potrafi,“ 
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Wychodzi codziennie o godzinie 6, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

„. . We Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr. 4-50 
Na prowincji i w esłej monarchii Austro- 
Wegierskiej : 
miesięcznie zły. 2 — kwartalnie złr. 6-— 
Zn granien kwartalnie złe. 7-50. 

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa toinna się kończyć nie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresn dopłaca stę 20 centów. 


jacej rząił absolutną, właściwym anując m była przyszło do skutku „SES. post. Z 15. paźdz. 1857, 
ahii Liczna armią znakomitą, ee przyznające Galicji zusiłek (Beitrag) "ri 
ceniem górująca ponad ludami Austrji, wewnątrz | 2,500.000 zł. m. kon., czyli jak dzisiaj 2,625. 
silna organizacją hierarchiczną a silniejsza je- |sł. w. a. dotąd pobierany. Ay dzieła 
szcze przez swój esprit de corps, biurokracja Streszczamy ją wedle ciekawego BIE 
austrjacka doszła po wstrząśnieniach roku 1648 | Glinkiewicza pt. „Sumy galicyjskie . 
do najwyższej w świecie „potęgi. Władzę wyko- | W roku 1857 rząd widzi się nareszcie w ko- 
nawczą sprawowała de jure, prawodawczą de nieczności wynalezienia funduszów, wystarczają- 
facto; w organizmie państwa była przeto mie cycli na pokrycie rat amortyzacyjnych zaciągnąć 
stanem lub warstwą społeczną, pełoa zuaczebia się mającej pożyczki. Dyrekcja funduszów in- 
i potęgi, lecz byłu sama w sobie orgauizmem demnizacyjnych w Galicji proponuje podwyższe- 
państwowym ; słuszniej więc aniżeli Ludwik XIV, nie ceł na zboże i makę tudzież. podwyższenie 
mogła o sobie mówić: Pótat c'est moi. Churakte- cen soli. Ministerstwo jednak nie godzi się ani 
rem jej był despotyzm, zasadą samowola ua to ani na dalsze podwyższenie dodatków do 
i zasady tej tsk ściśle przestrzegała, że z ró- vodatków i tak już wówczas w wysokości 331/ 
woga łatwością składała md acta roz- pre. od 1 zł. m. k. pobieranych. 
kazy cesarskie jak pokorne prośby Wówczas to br. Bach pismem z d. 16. 
poddamnych*. Ta biurożraejs tedy w roku "erwea 1857 ndaje się do br. Brucka ówczesne- 
1858 bez upoważnienia cesarza lub rady państwa H ministra skarbu z prośbą o pomoc w potrze- 
a tem mniej sejmu krajowego poczęła w Galicji | tj, przedstawia mu, że zarówno patentem z d. 
pobierać dodutki do podatków na cele indemni- i Erna 1848 i rosp. min. z tegoż dnia 17. 
zacji, ta sama biurokracja do roku 1857 R Pyra jak i cyrkulurzem guberninm lwow- 
przystąpiła wcale do wypłaty wynagrodzenia i hę, T| 22. kwietnia 1848, wzięto cały cię- 
pobierane bezprawnie dodatki do podatków odsy- wr Bap jny na skarh państwa: że cokol- 
lała > kas pe twaegch, mimo że sam mo- ania TC nie można tego r: 
narcha pismem odręcznem z d. * l 5 PALA 4 PTE ci - 
jak na t piesz ni e a e Pa ProD ANAR RR w apan. ei; od 
dzenie g Prawy indemniza cy ja ej za Moja ere e n Aha Sy e kosz- 
odłączeniem od niej sprawy serwitatowej dla | | pn5ch sę ji, żąda wi « gubwenoji dla 
rychlejszego nkończenia pierwszej zalecił, Ta | 5, ademnizacji, żę zbliżonej przynajmniej do 
sama biurokracja wskutek wypłaty wynagrodze- | S2lieji w wysokości, ofzzebowania, ynOSZĘWEgO 
nia dopiero w 10 lat po zniesieniu powinności | POŻ0WY rocznego pan mianowicie w wyso- 
poddańczych spowodowała, iż od kapitału naro- 5,520.000 zł, 0 2 zyć z 
sły odsetki zwłoki w łącznej kwocie 16,970,980 | $ Scii 2,000 000.2ł>ndi kon: 3. 24. lipca 1857 
m. konw. czyli 17,519,485 zł. wal austr., których | , Br. Bruck w wj iea Ba- 
mający fundusz istotnie z źródeł krajowych po- | cigžar znowu Po większej części spoczął na kraju. gy: padok gł konieczność dania pie- 
wstanie; $. 26. pow. pat. mái bowiem wyraźnie| , , Ta sama biurokracja wreszcie wyrządziła Ga- niejz sę nia dnak jak każdy minister skarbu 
9 drodze konstytucyjąej, gdy zaś w myśl $. 35. [licii jeszcze „ong nie mniej dotkliwą krzywde, rE sha jeśli nie zwrot to bodaj pretensję 
konstytucji z d. 4, marca 1349 wszystkie sprawy którą „postawiła kraj nasz koronny w o wiele gor- do ZWIÓŚW: i dlatego przyznaje nie subwencję ale 
finansów krajowych i mienia krajowego prekaran ibin 1 niekorzystniejszem od innyćh krajów poło- zasiłek (Beitrag) s 
zostały sejmom krajowym — przeto i prawo "W ; - ir : stał ów sł i at 4 
«4: EAN pah ck pokewie należącego się ; W iunych krajach koronnych ponosili po d- Ku Li powsta 6k sikay nnair Ka A 
uprawnionym wynagrodzenia na tej podstawie bez- dani sami pewną część kosztów wynagrodzenia g Ay A ze 1857 ah m 'to roku przyszło 
sprzecznie było atrybutem sejmu krajowego. ga zniesione powinności poddańcze a mianowicie do che Ma h ZALE d 13 paźdz. 1857 zgodne 
Czy atoli sejm kiedy podobny fundusz utwo- | */4 część ($ 16. i nast, pat. 4. marca 1849); w Gali- wata r TE As - 1 ez nigdzie nie ogłoszone. 
rzył, czy dla utworzenia takiego funduszu wyna- ib r uwolnił WAKE od ponoszenia |“ '" sa R rza p: noela pojawia 
; ' u r mienie stów, przyjmując je . nominalni ^ tego czasu Rück 
lazł źródła potrzebne? Nigdy, a przeto Przyjmując je tylko. nominalnie na MW OWAK SERET Lienbachera, hofrafa Al- 


Medżidie. Porta oświadczyła Wukowiczowi, że 
ministerja wojny i spraw wewn. już się zajmują 
sprawą regulacji rzeki Bojany (odpływ jeziora 
Skodarskiego do Adrjatyku), 


AAA 
W sprawie agody indemnizącyjnej 


IV. Jeżeli obok patentu z d. 17. kwietnia 
1848 patent z d. 15. sierpnia 1849 stanowi pod- 
stawę praw Galicji, warto spftać się, czy w nim 
może nie ma jakiej zasady prawnej, odbiegającej 
od ustanowionego patentem z d. 17. kwietnia 1848 
obowiązku państwa do ponosi kosztów wyna- 
grodzenia uprawnionych, czy w mim imoże nie ma 
pociągnięcia kraju do ponoszenia tych kosztów 
przynajmniej wspólnie z iptymi eżynnikami i 
w tych granicach. jakie dla ipnych krajów koron- 
nych patent z d, 4. marca 1849 zakreślił ? 

Na to pytanie wypada nam odpowiedzieć 
bezwzględnie przecząco. 

Patent z d. 15. sierpuia 1849 w $. 17 każe 
wyraźnie całe wynagrodzenie za zniesione paten 
tem z 17 -kwietnia 1348 powinności wypłacać 
całkowicie z kas państwa, Jakkolwiek zaś §. 26 
tego patentu opiewa: 

„Przedmiotem osobnej rozwagi w drodze 
ustanowionej konstytucją będzie sprawa utworzenia 
wskutek ustawy z d. 7. września 1348 §. 6. lit 
d) zźródeł krajowych funduszu na pokrycie, 
należącego się uprawnionym za pośrednictwem 
skarbu państwa wynagrodzenie”, to jednak nie da 
sia ztąd żaduą miarą wysnać wniosos, jakoby tym 
snosobem ustalouą została zasada, że utworzyć się 


Czas odnowić przedpłatę! 


Szanownych prenumeratorów, któ- 
rzy „Gazetę“ opłacają miesięcznie, pro- 
simy o wczesne nadesłanie należytości, 
gdyż wysełkę „Gazety* wstrzymamy 
z dniem, w którym prenumerata ustaje. 


a ao SEEN 
L wów, dnia 26. lutego. 


Drngą, wiełce miłą. nawet według No- 
wej Pressy, niespodziankę, sprawił ral Wiw- 
dniowi, mianowicie minister Gantsch oświsu- 
czył Się w zesudzie za objęciem na fnudusz pań- 
stwowy utrzymywanych kosztem miasta szkał 
średnich, i polecił namiestnikowi traktować w tej 
sprawie z Radą gmianą, 

Jak z kół słowieńskich donoszą, me mo 
rjał posłów słowieńskieh, Wręczony 
niedawno temu ministrowi sprawiedliwości, Schón- 
bornowi, zajmuje się nietylko obsadzaniem posa: 
urzędniczych, ale oraz częściowem zesłowień- 
szczeniem gradeckiego sądu wyższego (obejmu- 
jącego Styrję, Karyatję i Kraine), tudzież usj- 
wyższego trybunału. 


Z Paryża zapewniają, że skutkiem uporu ks. 
Orleańskiego, który nie chce prosić o amue- 
stję, znajduje się Carnot w bardzo drażliwem po- 
łożeniu. Mówią, że skutkiem tej sprawy nastąpić 
możę nawet kryzis ministerjalna. Umiarkowani 
republikanie są rozsierdzeni, że większość gabinetu 
idzie w tej sprawie za radykałami (żądający mi. 
aby księcia nie wypuścić bez jego prośby), którzy 
choć są w parlamencie w mniejszości, jednak rząd 
terroryzują, 

W Marsylii zaprotestowało zebranie 600 
murarzy przeciw używaniu robotników wło- 
skich do budowy tamtejszego gmachu pocztowego. 
Prefekt przyrzekł, że zajmie się tą sprawą, i za- 
lecał robotnikom, aby spokojnie się zachowywali 
względem Włochów dla zapobieżenia zajściu mię- 
dzynarodowemu. 


W naradach wojskowych w Budapesz- 
cie brali udział: minister wojny, szef jlnego szta- 
bu, jeneralni inspektorowie artylerji (areyks, Wil- 
helm, który dodatkowo wezwany został), piechoty 
kawalerji i iużynierji. Obrady skończyły się wozo- 
raj. Według Pester Lloyda przedmiotem tych obrad 
było zaprowadzenie prochu bezdymnego i połączo - 
na z tem kwestja częściowej zmiany broni palnej. 


Hurko zaraz po przybyciu do Petersburga 
miał długie posłachanie u sd Chodzi między 
innemi o zbudowanie katedry prawosławnej w War- 
szawie na wzór eudackich cerkwi moskiewskich. 

Od pewnego czasu krzątaj się nad upo- 
rządkowaniem pałacyku myśliwskiego i parku 
w Spale i zaprowadzeniem tam oświetleniu 
elekiryczuego. Ztąd wnoszą . Że na wiosnę 
car z rodziną przybędzie do Królestwa į za: 


Kopfereucja republikanów hiszpań- 


i > ati h 1 krajowe bezprawnie — d udziału kompe- skarb państwa a przerzueając faktycznie na kraj. i 1 M < 
bawi w Spale czas jakiś. skich rozeszła się, ustanowiwszy komitet nie- ionida ozynnika — Ri re leE do współ- Powtóre, wedle patentu z M kwietóla t-ra i Herbsta, przypomina się szej p irt 
ca _doiosza; W wiialecowada ae DOŃ przewództwom margr. de Santa Ma- | ndziałņ w ponoszenin kosztów indemnizacji. 1848, poddani za dalsze wykonywanie służebniętw | ©505Ch rezolucjach, wzywających rząd do wytoc 
Z Nonoce Jor zh duiowiji Dakoty. jakiś Ro 4 allae, 1 BI 7 AS i ipn ANY. 2 (Ca- Stwierdza to ponadto rozp. min. 2 d. 4. | stosowną opłatę mieli uiszczać Opłatę tę jednak | 1" krajowi procesu itd. Bi ini 
Pi , terytorjum pot we Jud j argall) nie były na konferencji aździerni p > : E inistere ieszezańskie rgermini- 
danin, zac iem Pietkiejew, konając z po- reprezentowane, i zamiast ugody przyszło między pazdziernika 1850 (l. 1. d. p. kraj. ex 1851) które | w myśl §. 17. pat. z d. 15. sierpnia 1849 zabra- Ministerstwo mieszczańskie (Bürge 


w $. 89. powiada: »Najpilniejszem zadaniem re- | no chwilowo do skarbn państwa a następnie wbrew | Sterium) powróciło na stauowisko Bacha. AE 
prezeutacji kraju będzie poczynić starania | wyraźnej osnowie pisma cesarskiego z d. 7. Inte- | rzając zasiłek 2,500.000 zł. m. kon. zamieni 33 
0 wynalezienie funduszu z źródeł krajowych na | go 1853 wstrzymano tę opłąte rozporządzeniem mi- | bezwrotną subwencję. Dopiero BE dren ER] 
pokrycie wynagrodzenia, należącego sie za pośre- nistr, 4 A. 22. lutego 1853, ra zwane Auersperg inne zajęło jay e 
duictwem sk»rbn uprawnionym“. Gdy zaś sam monarcha w nieogłoszonem do- | Sprawie. Dr. Leopold Caro. 

: Nawet. pateut nes, „z 44625 wrzaśnia 1850 tad przeż rząd najwyższem postanowienin z d. 13, 
l. 374 d. p. p. rozszerzony nA Galicję rozporządze- | października 1857 za adaf sprawozdańia 0 8pośóbie 
niem z d. 80. października _1850 1. 435 d. p. m. wykonania sprawy serwitutowej. gdy zapytał czy 
wymieniając źródła utworzyć sia mającego fundu- |i w jakiej wysokości wpłynęły opłaty włościańskie 
szu indemnizacyjuego, powiada w $. 2., że fundusz | za serwituty, rząd przyznał, że mimo postanowień 
indemnizacyjny składać się będzie „b) z tych fun- | patentu z d. 17. kwietnia 1848, $$. 17. i 19. pat. 
duszów krajowych, które po krajach przeznaczone |z d. 15. sierpnia 1849 wreszcie $$. 84—86 rozp. 
będą do użycia na rzeczone wynagrodzenie“; wska- | min. z d. 4. paźdz. 1850 nie wykonał dotąd 
zuje więc tem samem na to, że fundusze krajowa odnośnych pos tanowień ustawy, ponie- 
tylko pod tem zastrzeżeniem mogą być nżyte na | waż faktycznie włościanie galicyjscy zwolnieni 
zasilenie funduszów indemnizacyjnych, Jeżeli na ten | zostali od wszelkich powinności poddańczych xa 
u „po eam Mol vie będą“, LTE o] ich ranir ze skarbu państwa a pobieranie 
w drodze konstytne & więe przez sej ra- |od nich obecni z ; i E 
jowe. Że do tego nigdy nie piona, OE opip tat za dalsze wy konywanie słu 
śmy już wyżej. 

Wreszcie i okólnik z d. 27 czerwca 1849 
1. 7302 o usygnowaniu zaliczek tymczasowych na 
rachunek wynagrodzenia za zniesione powinności 
poddańcze zaznacza, że wyuagrodzenie to zape- 
wnione zostało ze skarbu państwa. 

Na tem zamyka się szereg ustaw, traktują- 
cych okwestji ponosz: nia ciężarów indemnizacji, 
a wynika z nich jasno i niezbicie, że państwo | 
nie kto inny, tylko państwo ponosić miało w Ci- 
łeści wszelkie koszta takowej, 

Tymczasem stało się inaczej. Wówczas rzą- 
dziła Austrją binrokracja i ona to wykrzywiła 
do gruntu i spaczyła prawa nabyte powyższymi 
patentami przez Galicję. Zyblikiewiez w hroszu- 
rze swojej o indemnizucji trafnie charakteryzuje 
stosunki ówczesna: Do rokn 1861 w Austrji ma- 


wodu nieszczęśliwego wypadkn, porobit nadzwy- 
Czaj senzazyjne zeznania, „Opowiedział mianowi- 
cie, że w r. 1888 uczestniczył w spisku na 
życie cara, którego miano zgładzić za pomoca 


sebranymi do rozbicia, skoro Salmeron wyrzekł sią 
uehwalonego programu. 

Dzienniki włoskie potwierdzają wiadomość o 
zamierzonem ustąpieniu kardynała Rampolli 
ze stanowiska sekretarza stann (ministra spraw 
zagr.) przy Watykanie. Na następcę jego wymie- 
niają ks, Rotellego, nuncjusza w Paryżu, który na 


najbliższym konsystorzu, w marcu, ma zostać kar- 
dynałem. 


ków rosyjskich, jako uczestników 
sprzysiężenia, i wręczył jednej z otaczających 
go osób papiery, potwierdzujące prawdziwość ze- 
znanych przezeń szczegółów. 

Jak Russkij Inwalid donosi, na mocy ukazu 
carskiego stan wojenny wojska Kubańskich 
kozaków powiększony zostaje o 2 pułki po 4 
sotnie, a stan wojenny wojska Tereckich ko- 
zaków o jedną sotnię dła każdego pułkn rezer- 
wowego. Uralscy kozacy nadal wystawiać wiu- 
ni w czasie wojay oprócz liczby przepisanej dla 
stanu pokojowego, jeszcze 32 sotnie. 

Ten sam dziennik dowiaduje sie o projekcie 
kolonizacji oazy Mor wu. Najlepsza grunta 
mają być oddane kolonistom rosyjskim, a krajow- 
ców wyrugują na pustki. 


Wybory w Poznańskiem 
i w Prusach zachodnich. 


Do podanego już wyniku wyborów w Po- 
AE En: i Prasuch zachodnich , dodajemy je- 
szvze na podstawie późniejszych wiadomości, że 
dalsze zwycięstwo nad Niemeami odniósł hr. He- 
ktor Kwilecki, który wybrany został większo- 
ścią 600 głogów w okręgu szamotulsko-obornicko- 
międzychowsko-skwierzyskim. , J 

W dwóch okręgach odbędą się wybory srie 
ślejsze: w bydgoskiem, gdzie kandydatem pol- 
skim jest dr. Roman Komierowski, w le- 
szezyńsko-wschowskim , gdzie kandydatem BE 
skim jest książę Ferdynad Radziwiłł. Ar r 
więc tylko okręgach Księstwa zwyciężyli kandy- 
daci niemieccy. _ 


Na onegdajszem posiedzeniu angielskiej 
Izby posłów. pyzy rozprawie adresowej wniós 
Graham poprawkę, dotyczaca bliższego określenia 
ogan czenia godzin pracy przez berlińską wzglę- 
lnie berneńską konferencję, Minister Fergusson 
stwierdził. że rząd Szwajcarski odroczył konferencję 
herneńską, i że rząd rząd angielski nie odpowie- 
dział niesympatycznie na zaproszenie Niemiec, 
lecz musi się gprzeciwić wniesionej poprawce, gdyż 
inaczej byłby zbyt skrępowany. Następnie 198 
głosaini przeciw 87 odrzucono poprawkę, 

Gladstone ma być niebezpiecznie chory. 

Ouegdaj jako W Tocznicę wybuchu rewolucji 
w r. 1848, pojawił się w Bnkareszcie pier- 
wszy numer tygodnika Lanterna. organu nowo 
założonego demokratyczno-repyblikuńskiego stron- 
nictwa w Rumunii, Artyknł wstępny nowego pi- 
sma oświadcza się bez ogródki za przemianą kró- 
lestwa rumońskiego Da republikę. Jestto nieza- 
wodnie robota rosyjska, 


Organa różnych frakcyj niemieckich, 
pobitych lub zagrożonych przez ogromny rozrost 
socjalistów, zaczynają przychodzić do rozuma i 
rozpamiętują przyczyny tego rozrostu, Schles. Ztg. 
(organ kartelowy) podnosi, że do głosujących na 
kandytów socjalistycznych należeli zapewne nie- 
tylko robotnicy, ale drobny mieszczanin i drobny 
rzemieślnik, którzy niepropocjalnie wysokie podat- 
ki ponosić muszą, tudzież licho płatni, więc roz- 
goryczeni urzędnicy. Pismo to zarazem podnosi, 
że tak ogromna ilość wyborów ściślejszych jest 
dowodem zupełnego rozbicia RE olitycznego. 
Weser Ztg. upomina das Bórgerthum, aby głowy nie 


słerstw u raz jeszcze grnntownie się zastanowić, 
czy 1 w jaki sposób nie możnaby rzeczonej opła- 


ty i teraz jesze i i je ły mini- : oka 
sterstwo U PEA A i. z8ikwietzia 1858 W Prusach Zachodnich na 18 oregon I, 


je się ` iski : ić ów, t. j. 
powołuje się na z a galicyjskiego, który | borczych zdołano przeprowadzić A posłów, 
nie będzie w nlii naa ARE: ui st o jednego więcej niż w ikra fakt PNE 
stanowieniem z d. 27. lipea 1858 rozporządzu, że ce Ej Anas pg 2-0 
0d pobierania opłat o stąpić należy. wysze( R 1 to 5 
„ Oto więc ri e dotkliwe, które nam į Wejherowo wybranym został Roman Po 
biurokracja wiedeńska wyrządziła. Wiedziała ona |czyński, i » 
jednak dobrze, ża Galicja ma za sobą słuszność Nadto w trzech okręgach przyjdzie do ści- 
l prawo. Gdyby kto o tem wątpił. wystarezy opo- ślejszych wyborów pomiędzy Polakiem a kandy* 
wiedzieć ciekawą ze wszech miar historję jak | dutami niemieckimi; i tak: 


——— 


Sułtan undat czarnogórskiemu ministrowi 
Spraw sngt., Wnukowięzowi wielką wstęgę orderu 


żamia i nawet podziwu odmówić mu niepodobna, | wiada, że przekładając domowe w 
u jest to gorący patrjota niemiecki i jest tak sa- szkolne kształcenie panien, zapoznał 
imo od stóp do głów Niemcem, jak Węgrem był | nieczności życia, i zapomniała 
br. Andrassy. Z gorączkową nerwową namiętnością, | żdy moża swoją córke w domo kształcić 

a s dh PE ZE SAS BŁ: ód” > ałcić. Zdawało 
bronił każdego cala starej uieieckości i niemieckie. mi sie i} wyraźnie napisałem Że o tem pamiętam 
vo obyczaju i zajmie kiedyś „Jedno 4 pierwszych | ale równocześnie pamietałem takže o tem, «że we 
miejsc w niemieckiej Walhalli. „_ | w'ekszej części Ojczyzny naszej publiczne szkoły 

Wę Francji, młody książę, według tradycji |są z umysła tak nrzadzote, aby nasze dziewczęta 
prawowity dziedzie francuskiego tronu, Filip ks. łamały i poniewierały w uajświetszych uczuciach 
Orłeanu, zjawił się w Paryżu, nie zważając na |swoich, i że stokroć lepiej, aby dziewcze mniej 
prawo o banicji wydane przeciw niemu i domagał | umialo, jak aby umiało rzeczy złe i kłamliwe. 
się, aby go w'ięto w raekruty do francuskiej ar- | W Galicji tych względów nie ma, albo prawie nie 
mii, Za to skazano go na dwa lata więzienia. | ma. Pozostają jednak wątpliwości, czy schematyka 
A: ot lą dwoją się; jedna pół parodia A szkolna na wiele rzeczy dziewczełom sie przyda i 
po stron ządu, ra go więzi, drnga pół|czy nie zabiera tyle czasu, że już tego za i 
uwielbia uwięzionego młodzieńca. We Francji tanie na KĘ, potrzebniejsze ; czy imas 
bowiem nie wiadomo juž, co jest naprawdę tra- |z at tężanie nie sk dzi dzie 
dycją narodową. czy sj üli r ą natężanie nie skrzywdzi dziewczęta na umy- 
Jej $ CZy stara, w lilie strojna króle- Sle, a zwłaszcza na ciele. Nie powiadam, aby 


wskość, która Francję zbudowała czy id - | dzi i A : A 
lueyjna, której Francja zawdzięcza Dajana k o ono ncżęta do) sikot publicznych nie chodziły, +i 


cięztwa i straszliwe klęski. Ta dwoistość sprawia, 
że się Francja chwieje. Nie mniej przeto dziwny 
urok nieustannie na Świat wywiera tem, że za- 


ychowanie nad 
em twarde ko- 
m o tem, że nie ka- 


w naszych dzisiejszych okolicznościach, trudno lu- | gólnych narodów jest zabytkiem barbarzyństwa 
dziom wykształconym a mniej zamożnym myśleć | Choć człowiek wykształcony, w rzeczach zewnętrz- 
o małżeństwie i że panna, która w domu lepsze j nych będzie żyć tak jak Francuz lub Anglik, choć 
otrzymała wychowanie, nio możę się narazić na | we wszystkiem przyjmie wygodny kosmopolityczny 
ubóstwo w domu miężowskim i że przeto powinna | obyczaj, nie przestanie przeto być dobrym Poła- 
myśleć o samotnem życiu jako nauczycielka. Oto tu | kiem, jeżeli całem sercem ukocha narodowy ideał. 
pan H. S. dotknął się palcom jątrzącej rany. Nie | Może być, że i to prawda dla jednostek, ale nie 
mówię już o tem, że natłok re datek uczyni | wiem jak zachowanie tych ideałów bedzie wyglą- 
niebawem nadzieję samodzielnego życia w stanie | dać w uarodzie, jeśli zaginie obyczaj, wynikły z 
nauczycielskiem marnem złudzeniem i że dobram naszych dziejów, R zastosowany do naszego kli- 
domowem wychowaniem jast tylko to, które uspo- | matu, do naszego ustroju spolecznego i do naszych 
sabia do mężnego znoszenia niedostatku i pracy | potrzob, a wyrażający często, nietylko symbolicznie, 
wśród życia rodzinnego. do którego Bóg człowieka | sameż ideały narodowe? "p" 
a zwłaszcza kobietę przeznaczył. Napomykam o A potem jedność narodu daje się tylko utrzy- 
uwagę, którą sam pan S. uczynił, że zmisna oby- | mać tam, gdzie ludzie oświeceni pilnują obyczaju, 
czaju nczyniła życie kobiety zwłaszcza niezamężnej | nawet w rzeczach tak „przypadkowych Posty, 
stokroć trudniejszem, jak było niegdyś, kiedy nio- trznych, jak obrzędy świąteczne, REY 
wiasty były jeszcze pewne, iż znajdą przytułek po | roku i uroczystości rodzinne. Dla ludu A 8 s 
zamożniejszych dworach. ani historja, ani literatura narodowa i usiłowan b 
W tej drugiej serji Listów moich, przypo- | skierowane ku temu, aby lud te rzeczy Pa 
minam to, co być powinno, co być musi, i co bę- | muszą jeszcze przez bardzo długie lata pozos s 
dzie niezawodnie, skoro mamy się podźwignąć z płonnenni. I mowa ludn różni sie zawsze i xpe- 
naszego dzisiejszego upadku. Wiemy o tem wszy- | dzie od języka ludzi: wykształconych, a n R 
scy i pamiętamy, że mamy strzedz naszego jezyka, | stkich narodów znajdziesz wielkie prowincje, r 
jako arki naszej świetej jako korabia, w którym | rych te różnice narzecza wzi zen e L 
wypłyniemy wśród dzisiejszego potopu Widzimy |ba kilka tygodni czasu, zanin A pro a (R d 
w języku naszym znamię naszej odrębności i na- wykształconych nauczy. aiz noś pan a 
rzędzie, którem wyrażono myśl naszą narodową, rodową widzi lud przedewszyst lon w POD h 
ale zapoznajemy często, iż obyczaj jest rzeczą ró- |i swoim nazywa tego, który ma obyczaj p p 
wnie ważną, jak jezyk, i że nawet postradawszy 


obyezaj, nie potrafimy obronić języka; kiedy prze- 
ciwnie są niektóre narody, które postradawszy mo- 
we przodków, stoją dotąd samym tylko obyczajem, 
jak np. u nas żydzi. Nieprzyjaciele nasi pamie- 
tają o tem dobrze, i zwalczają u nas stary oby- 
csaj, jawnemi prawami. Tem bardziej powianiśmy 
da tod lgnąć do niego, a niechaj nikt nie mówi, że to 
1 W tem wykształceniu widzin rzecz niewygodna! Obyśmy dobrowolnie znieśli 
wę swojego życia. niejedną przykrość i niewygodę w drobnem po- 
le o innej rzeczy warto pomówić. Oto pan | wszedniem życiu naszem! = - 
H. S. z Krakowa, bo tak się podpisał, mówi, że Powie ktoś: odrębność obyczajowa poszcze- 


LISTY ZE WSI. 


SERIJA II. 


XII 
Jezupol 24. lutego 1890, 


e Zaczyna się coś dziać na Świecie. Człowiek 
znaczny w dziejach Austrji i świata, hr. Juliusz 
Andrassy, spoczął w grobie, w owej ziemi węgier- 
skiej, dla której tyle zrobił; za jego trumną po- 
stępował szacunek całej Enropy. Węgierski ma- 
gnat, urodzony wśród pokolenia, w któram na pół 
zniemczały kosmopolityam był na Węgrzech mo- 
dnym, chciał być od stóp do głów Wegrem, i mo 
wą i uczuciami, i nawet każdą drobnostką w oby- 
czaju, strojem i sposobem życia. W czasie powsta- 
po EW EZ aie . 1848 nie chciał swojej sprawy 
nią węgierskiego r. $ Na ae 
odłączyć od sprawy narodu, jak to czyni 
ierski i jatów, a gdy później cesarz 
węgierskich arystokratów, a g A at 
Franciszek Józef postanowił swój tron ie zę 
re ustawy węgierskie i o tradycje Ma a we: 
się hr. Andrassy najzaufańszym doradcą Ko a5 
wanego króla wagierskiego i powiększył PA ył 
stwo o dwie prowincje. Choć się potem cofną > 0 
życia prywatnego, cieszył się do Śmierci zaufa- 
niem króla i narodu. Cześć jego popiołom! — ? 
„, Zdaje się, że w Niemczech gaśnie gwiazda 
większego jeszcze nierównie męża, wszechpotę- 
żnego kanclerza Niemiec, za jego sprawą zjedno- 
czonych, Książę Bismark rządził przez dwadzie- 
ŚCIa lat Europa, a przedtem odniósł pamiętne na 


nie o jakim bądź Francnzie, głoszące na je - 
chwałę, że był Francuzem zk wskróś, i -yita 
innom Nigdy Francja nie naśladuje nikogo, nie 
przyjmuje obcego obyczaju, jest Francją, a każdy 
Francuz, Francuzem, i w tem tkwi nie mała dla 
lego narodu potęga. 

O każdej z tych trzech spraw mógłbym pi- 
sać wiele, ale nie uczynię tego, bo mam obowią- 
zek odpowiedzieć na zarzuty uczynione w nad 
miarę uprzejmej formie, tak podchlebne dla mnie, 
że na nie nie (A pi: AGS pk e 
wieki zwycięztwo. Dziś cofa się powoli w prywa- myślam się, kto (o x Krakowa o ras 
tne hji L h się, że się aa: zgadza £ SEA pisał do an Magica ale skoro rad chciał, 
wewnętrzną polityką, którą inauguruje młody wład- | aby jego nazwisko M ae akty o sni kj ki ka 
ca Niemiec. Książe Bismark jest naszym jawnym | jego domysłu, ka my: Ik. y aro , ja i mam 
nieprzyjacielem i nie możemy chwalić niejednego | dla pisarza. Pewt > y. 5 Zarzut, na który mi 
jego czynu, skierowanego przeciw nam, lecz powa- ' odpowiedzieć przychodzi. Bezimienny pisarz po- 


mają kouiecznie być uanczycielkami choćby dla- 
togo; a e bardzo mezadługo miejsca dla nich 
„_ Zdaje mi sie, że co do tys 
nianych rzeczy nie zachodzą "kątem Z 
moim nad miarę łaskawym krytykiem, żadne isto- 
tae różnice zapatrywań. Jeśli zachodzi różnica e 
do sposobu wyrażania myśli, to jest podobno i h 
źródłem różnica zajeć, i to, e0: penisy 


Aaii ; e je E 
patruje się tylko z zajeciem Ea en fet rak; 


panien, kiedy się drugi podobno 
niu poświęcił, z całem zaparcj 


olskiego, gdybyśmy tego obyczaju nie =< 
gali do tak pl każlej "prowincji, powstałoby ry- 
chło u ludu uczucie, żeśmy całkiem obey ludzie, 
które i tak niektórzy w imię fałszywej demokra- 
eji usiłują w ten lud wpoić. Możeśmy i tak za 
daleko zaszli już w wygodnym kosmopolityzmie 
obyczajowym, możeśmy zwłaszcza za mało zwa- 
żali na strzeżenie cech prowincjonalnych, których 
pilnie przestrzegać trzeba wszędzie, gdzie wierzy- 


> my, że kraj jakiś jest częścią naszej ojczyzny. 


a który, prócz tego, może się z nim rozmówić, 
Gdybyśmy zatracili resztę domow obyczaju 


= A 
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1) w okręgu wyborczym sztumsko- kwidzyń- 
skim pomiędzy Donimirskim a kandydatem 
stronnictwa cesarskiego Millerem, gdzie stosu- 
nek głosów był takim, że Donimirski otrzymał 
7146, Mfller 8535 głosów; na soejalistę Joche- 
ma oddano 237, a na kandydata centrum Spahna 
132 głosów; 

2) w okręgu wyborczym lubawsko-suskim 
pomiędzy dr. Rzepnikowskim a kandyda- 
tem kartelowym Oldenburgiem, dr. Rzepnikowski 
otrzymał 6465, konserwatysta Oldenburg 5298, 
kandydat wolnomyślny Reibnitz 3462, podczas 
kiedy głosów rozstrzelonych było 94. 

3) w okręgu wyborczym grudziądzko- brodni- 
cekim pomiędzy Różyckim a narodowo-liberal- 
nym Hobrechtem, gdzie Różycki otrzymał 9358 
Hobrecht 7056, kandydat wolnomyślny Schnacken- 
burg 3416, kandydat centrum Windhorst 36, so- 
cjalista Jochem głosów 161; rozstrzeliło się gło- 
sów 29. 

Wraz z podanymi już onegdaj (w nr. 46 G. 
N.) jedenastu posłami liczyć więc bedzie repre- 
zentacja polska w parlamencie niemieckim 14 gło- 
sów, tj. o jednego więcej niż w przeszłej 
kadencji, nie licząc już na pięciu wyborów ściślej- 
szych, których wynik jest wątpliwym. 


a e 


2 węgierskiej Izby posłów. 


Onegdaj poczęła węg. Izba posłów rozprawy 
nad nstawą finansową na rok bieżący. Pomimo 
że przy rozprawie budżetowej opozycja zachowała 
się biernie. teraz w dyskusji nad tą ustawą wy- 
stępuje gwałtownie przeciw Tiszy. 

Pierwszy mowca Horansky, ze stronni- 
ctwa umiarkowanej opozycji, zarzucał Tiszy, że 
nie ma dość powagi, aby zastępować interesa 
kraju i łagodzić różnicę zdań w gabinecie. Pozo- 
stanie Tiszy nie daje gwaraneji na przyszłość i 
dlatego stronnictwo mowcy będzie głosować prze- 
ciw nstawie. 

Helfy za stronnictwa skrajnej lewicy ró- 
wnież przemawiał przeciw ustawie, i wzywał 
Tiszę, aby zadowolnił się tem, że jego poprze- 
dnie zasługi uznaje nawet opozycja, a teraz jak 
najspieszniej złożył rządy w inne ręce. Mowca 
Życzy sobie tego ze względu na interesa życia 
parlamentarnego, które przez Tiszę stało się ilu- 
zją. Po tych mowach zabrał głos sam Tisza. 
Skrajna lewica powitała go ironieznemi okrzyka- 
mi „Hoch“, które wzmogły się, gdy Tisza zau- 
ważył, że parlamentarna przyzwoitość wymaga, 
aby wysłachano każdego, kto chce przemawiać. 
Prezydent Izby oświadcza, że okrzyki kwa- 
lińkuje jako „rozmyślne zakłócenie spokoju*, co 
wywołnje śmiechy na lewicy. Nareszeie nciszyło 
się o tyle, że Tisza mógł mówić. Przerywa no 
mu jednak bezustannie. Między innymi Gu 1a- 
czy zawołał „rozchodzi się tylko o to, kiedy 
Tisza sobie pójdzie*. Hr. Sandor Karolyi 
zawołał zaś: „zapłacimy mu koszta podróży“. 
Za kilka takich wykrzykników prezydent Izby 
udzielił hr. Karolemu naganę. Prezydent mini- 
strów ograniczył się na zbijaniu zarzutów, które 
osobiście mu uczyniono. Skoro skończył mówić, 
większość podniosła grzmiące okrzyki „Eljen*, 
które jednak zagłuszyła lewica ironicznem 
„Hoch*. Przemawiali jeszcze Latkoczy i Ko- 


Jacy: 

u końcowi posiedzenia odegrała się burzli- 
wa scena, a w niej główną rolę miał prezydent 
Pechy, przeciw któremn skierowane były wszystkie 
pociski opozycji. Mianowicie p. Abranyi kryty- 
kuiąc w gwałtowny sposób postępowanie Tiszy, 
wyraził się, że tegoż ratuje tylko jeszcze jego 
gruba skóra... Na to podniósł się z prawicy pie- 
kielny hałas i zażądano od przewodniczącego, aby 
przywołaniem do porządku skarcił Abraniego. P e- 
chy odezwał się skutkiem tego, że posłowie nie 
powinni używać w parłamencie wyrazów, jakich 
niepodobnaby nawet powtórzyć w przyzwoitem te- 
warzystwie. Słowa te wywołały olbrzymie oburze- 
nie wśród opozycji. Wielu posłów z jej grona 
przypadło do trybuny prezydenta, wzywając go, 
aby je cofnął. Lecz prawica zaprotestowała przeciw 
czemnś podobnemu, poczem powstał zdwojony ha- 
łas, wśród którego prezydent nadaremnie usiłował 
ustawicznem dzwonieniem poskromić rozdrażnione 
umysły, 

Kilkn posłów chciało zabrać głos do porządku 
dziennego, lecz to nieudało sie, gdyż mowa Abra- 
niego nie była jeszcze skończoną. Izba robiła tym- 
czasem wrażenie wielkiego obozv nieprzyjacielskie- 
go. Krzyki i wrzaski trwały kilka minut, wśród 
nich słychać było co chwila z ław opozycji: „Co- 
fnij pan te słowa!* Wreszcie Pechy dobił się 
głosn i oświadczył, że odwołanie słów przezeń wy- 
rzeczonych, byłoby ubliżeniem dla godności prezy- 
denta Izby. Prawica przyjęła to oświadczenie hu- 
cznemi oklaskami, lewica natomiast okrzykami 
protestu, i tumult wzmagał się ponownie. Znów 
zabrał głos Pechy, żądając. aby Abranyi pierwszy 
wytłumaczył powiedzenie swoje, lecz lewica sprze- 
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Dom prawdziwie polski, taki jaki być powinien, 
dom oświecony, a pragnący nasze ideały szerzyć 
nie słowem, ale czynem a przykładem, bo na sło- 
wo zawcześnie, powinien się nieraz bardziej na- 
giąć do ludowego obyczaju, niż to nieraz robią 
u nas, choćby to było niewygodnie. Nie cbodzi 
wcale o to, aby w powszedniem życiu zaniechał 
form cywilizowanych, które się stały u nas natu- 
ralnemi; chodzi o to, aby w dnie uroczyste wy- 
godny pospiech i wygodną wyłączność nieco po- 
święcał, aby bez demonstracji, a poprostn i we- 
goło brał pewien udział w odświetnem życiu 
ubogich sąsiadów, aby sam swoje święta rodzinne 
obchodził w sposób niezbyt posnieszny i salonowy. 
a owym ubogim sąsiadom dawał w nich pewien 
udział; rozsądna miara, której i tak bardzo wielu 
u nas przestrzega, zupełnie wystarcza. 

Jeszcze inny jest powód, dla którego prze- 
strzeganie owej zewnetrznej strony obyczaju na- 
leży do obowiązków. W każdej praw e rodzinie Są 
dzieci, rówuie jak lud wrażliwe na obrzędy i tra- 
dycyjne obchody. Dla dziecka te obrzędy narodo- 
we i własne stanowią część ojczyzny. W nich jest 
najdostępniejsza dla dzieci poezja; one każde no- 
we wyrastające pokolenie wiążą wezłem wspomnień 
i nezuć, przez całe już Życie niezatarie z całą 
przeszłością narodu, ze wszystkiemi pokoleniami, 
które pomarły, a tych samych świąt i obrzędów 
przestrzegały, i z milionami tych nieoświeconych. 
dla których jedyną literaturą i sztuką pieśni od- 
wieczne i odwieczne pradziadów obyczaje. Pamieć 
staropolskich uroczystości spedzonych w łonie ro- 
dziny, albo pośród zaprzyjaźnionych domów 1 pa- 
mięć chwil, w których się dziecko cieszyło wraz 
ze znajomym mu ludem, dziś swobodniej już jak 
za czasów, w których pańszczyzna konieczne sta- 
wiała przegrody, ugruntuje na całe Życie ów pa- 
trjotyzm ucznciowy. bez którego patrjotyzmu pra- 
wdziwego niestety nie masz. 


GAZETA NARODOWA z Qzwartku dnia 27. Lutego 1890. 


ciwiła się temu, dopóki prezydent nie odwoła 
słów swoich. 

W końcu zdołał Abranyi rozpocząć ponownie 
mowę swoją, lecz dla odmiany prawiea zaczęła mu 
przeszkadzać. a z lewiey kilku posłów z podnie- 
sionemi w górę pięściami, wykrzykiwało: „Już my 
to wam odpłacimy przy sposobności!“ Pechy za- 
czyna prosić, aby dozwolono mowcy kontynuować 
— lecz ten oświadcza, że nie prędzej da wyjaśnie 
nie słów swoich, aż przewodniczący wpierw to ze 
swej strony uczyni. Znów rozległ się hałas okro- 
pny — wreszcie Abranyi zakończył swoją mowę 
odrzuceniem budżetn, poczem Pechy zamknął po- 
siedzenie. 

Posłowie z opozycji mają na dzisiejszem po- 
siedzenin wznowić tę sprawę, ponieważ twierdzą. 
że Pechy, którego swoją drogą każdy słyszał ina- 
czej, przekroczył swoją plenipotencję. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzenin Izby posłów roz- 
dano sprawozdanie o budowie drugiego tora ko- 
lei Karola Ludwika. Komisja oznacza 
jako termin ewentualnego upaństwowienia tej ko- 
lei koniec roku 1891, na który rok zamierzoną 
jest także konwersja. Autorem referatu jest dr. 
Biliński. 

Po odpowiedzi na kilka interpelacyj, przy- 
stąpiono do dalszych rozpraw nad nowellą nale- 
żytościową. Głównie debatowano nad totalizato- 
rem, którego zgubność dobitnie wyjaśniali Pattai 
i Suess. Gdy jednak nie ma nadziei. aby go znie- 
siono, wniosła lewica przeniesienie totalizatora 
wewnątrz ogrodzenia wyścigowego do t. zw. sio 
dlarni. a Pattai nadto 5 procentowe opodatkowa- 
nie totalizatora. Oba te wnioski przyjeto. Głoso- 
wali za tem także klerykały i młodoczesi. 

e * p: 

Do preliminarza budżetowego na rok 1890 
wstawiono sumy na utworzenie w Galicji 10 no- 
wych posad komisarzy powiatowych i 10 posad 
koncepistów namiestnictwa. 
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Komisja dla podatku spożyweze- 
go odbyła w poniedziałek pod przewodnictwem 
Mengera pierwsze swoje posiedzenie, calem obrad 
nad nowem przedłożeniem akcyzowem, które ma 
uwolnić miasto Wiedeń od Ścieśniających je wałów 
akcyzowych. Ze strony rządn zjawili się min. Du- 
najewski i szef sekcyjny br. Baumgartner., Po roz- 
poczęciu dyskusji oświadczył Herbst, że w ogóle 
zgadza się z propozycjami, zawartemi w przedło- 
żeniu, z wyjąckiem niektórych drobnych zmian 
w szczegółach P. Sness, stawiając się na stano- 
wisku ogólno prawnem, przemawiał przeciw stwo- 
rzeniu nowego terytorjum akcyzowego. W końcu 
zauważył, że przedmieścia wiedeńskie zamieszkuje 
najuboższa w całej monarchii ludność. 

Dr. Dunajewski odparł, że do tego, co 
wyrzekł już w pełnej Izbie w kwestji niniejszego 
przedłożenia swego nie może obecnie nie ważne- 
go dodać. W yczekiwał stosownej chwili, aż finanse 
państwa na to pozwolą, aby uczynić zadość słu- 
sznym postulatom Wiednia. Lecz musi zarazem 
w tej chwili oświadczyć z całą otwartością, że 
rząd, z uwagi na stosunki finansowe i przeróżne 
potrzeby państwa, absolutnie nie będzie już mógł 
przekroczyć granie, wytkniętych tem przedło- 
żeniem. 

Chamiec wniósł przekazanie przedłoże- 
nia istniejącemu już podkomitetowi i wzmocnie- 
nie tegoż jednym z reprezentantów przedmieść 
wiedeńskich. Weitlof przemawiał w obronie 
przedłożenia. Herbst akeentował konieczność 
szybkiej pracy w podkomitecie. 

Ostatecznie uchwalono złożyć podkomitet z 
pp. dra Mengera, Chamca, Doblhammera, Mat- 
scheka, Leopolda Pollaka, Snessa. 

* $ 
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Komisja szkolna Izby posłów zajmy- 
wała się petycjami względem zniesienia dy da k- 
trum w szkołach Średnich. Wniosek ko- 
misyjny odrzucono i uchwalono dalej sięgający 
wniosek : } | 

„Petycje odstępuje się rządowi z prośbą, aby 
ubogim uczniom państwowych szkół średnich uży- 
czano już w pierwszym semetrze pierwszego roku 
uwolnienia od dydaktrum, jeżeli na konferencji 
ciała nauczyciełskiego, nie wcześniej jak w sześć 
tygodni po zaczęciu roku szkolnego odbytej do nwol- 
nienia zaproponowani zostaną, albo iżby takim u- 
czniom przynajmniej nie kazano uiszczać dyda- 
ktrum w pierwszym kursie“. 

Dr. Czerkawski wykazywał, że w Gali- 
cji bardzo ciężko przychodzi płacić dydaktrum, 
powinienby przeto minister rozważyć, czyby dla 
pewnych uczni nie należało zniżyć dydakrum. Do 
podstawy uwolnienia w pierwszym semestrze pier- 
wszego roku powinno być Świadectwo szkoły ludo- 


człowiek oświecony potrafi się obejść bez obyczaju, 
czy jemu nie potrzeba tych widomych znamion 
jego narodowości i wiary, czy potrafi wyżyć sa- 
mem rozumowanem przekonaniem na wzór nie- 
wcielonego a logicznego ducha. kochającego samą 
tylko myślą? Może być. że są wyjątki, które sie 
obejdą bez owych poetycznych przypomnień oby- 
czaju, ale to wyjątki chyba rzadkie, to chyba lu- 
dzie poświęceni idei. nie zajęci już sprawami wła- 
snemi, nie narażeni na to. iż praca lub zabawa 
zajmie ich tem tylko, co sie tyczy ich samolub- 
stwa. Kto jote jedną poświeca jako małoważną, 
powoli poświeci słowo, w którem jest ta jota, a 
wreszcie i całe zdanie. Nie wiem, czy mu dobrze 
bedzie z życiem, zamienionem w racjonalną niby 
rutynę. Ale bardzo łatwo się stanie, iż w tem 
Życiu zajdzie tam, gdzie nie zamierzał. Najpierw 
powie, żeten i ów zwyczaj, choć nasz, jest nieno- 
trzebny, potem powie, że jest niedorzecznością. 
aby jeden naród chciał się rbżnić od innych ludzi, 
a wreszcie konsekwentnia sie spyta o to. czy jest 
rzeczą godną rozumnego człowieka, dbać o odrębną 
dole jakiegoś pojedyńczego narodu. Szlachetniejszy 
wtedy stanie się kosmonolitycznym filantropem. 
pospolitszy, płaskim samolubem. Ani jeden. ani 
drugi i jednej cegiełki nie przyłoży do szcześcia 
ludzkości, bo gdzież filantrop notrafi działać sku- 
teczniej. jak nie pośród własnego narodu, ukocha- 
nego szczerze, poznanego gruntownie, 1 złączonego 
z nim wezłami tych samych uczuć, tych samych 
wspomnień i tych samych obrzedów, będących ży- 
wymi symbolami owych ucznć i wspomnień 


Ale obyczaj nie na samych tylko obrzędach 
załeży, a głównym użytkiem owych znamion ze- 
wnętrznych to, że nie dają zaniechać samej treści 
obyczajn, że nie dają gonić za wygodnym, ale u 
nas zgubnym obyczajem narodów obeych, albo 28 
wygodniejszą jeszcze, ale najzgnbniejszą bezoby- 
czajnością kosmopolityczną. której ostatniem sło- 


A teraz godzi się zapytać, czy to prawda, że Í wem to wreszcie, że każdy żyje sam dla siebie 


wej. które jako dokument publiczny na wiarę zb- 
sługuje. 

Dr. Bobrzyński załecił, aby egzamina 
wstępne trwały dwa tygodnie, inaczej nauczyciele 
nie mogą się przekonać o zdolności uczni. 

Dr. Sawczyński podniósł, że w rozporzą- 
dzeniu ministerjalnem co do egzaminów wstęp- 
nych, należy wymienić przedmioty, z których u- 
czniowie mują być egzaminowani. 


Akcja ratunkowa. 


Podezas gdy Wydział krajowy i wszystkie 
już dziś organa prasy galicyjskiej upatrują ko- 
nieezność dalszej pomocy ze skarbu państwa na 
rzecz ludności rolniczej w Galicji, dotkniętej ze- 
szłoroczną klęską nieurodzaju — podczas gdy i 
p. namiestnik, jak nas upewniają, po to tylko 
udawał się do Wiednia, ażeby z memorjałem 
Wydziału krajowego w ręce, dalszy wydatny za- 
siłek ze skarbn państwa dla kraju wyjednać — 
rządowe organa wiedeńskie zdają się usiłowania 
te paraliżować i wmawiają w swych czyteln ków. 
że w Galieji ani nędzy, ani głodu nie ma. Wątpi- 
my, aby pisma te, pisząc tak, działały w inten- 
cji sprawiedliwego monarchy, który pierwszy 
zwrócił uwagę na nieurodzaj i nędzą w Galicji, 
i że akcja rządu, mającego zaufanie monarchy, 
nie potoczy się w ślad tych optymistycznych po- 
glądów, jakiemi pismągy półnrzędowi starają się 
trzeźwo patrzącym zaźnydlać oczy. 

Oto np. Wiener „Abendpost, pragnąc swych 
czytelników poinformować o stanie rzeczy w fa- 
licji, sięga -- niktby nie zgadł, gdzie — bo aż 
do Journal des Debats, i biorąc ztamtąd jakiś 
rzekomy list lwowski za antentyk, taki z niego 
przedrukowuja ustęp: | 

„Niektóre dzienniki zagraniezne rozpisywały 
się niedawno o smutnem położeniu, w jakiem ma 
się znajdować kilka okolic galicyjskich skntkiem 
złych żniw zeszłorocznych, Możemy zaprzeczyć 
stanowczo tego rodzaju niepokojącym pogłoskom. 
Zbiór był rzeczywiście w jednej części Galicji 
niezmiernie lichym ; ponieważ jednak rząd za- 
rządził w porę środki zaradcze, przeto o głodzie 
nie może być mowy. Jnż zeszłego lata Rząd 
skutkiem starannych dochodzeń powziął wiado- 
mość o potrzebach kraju, a ze zbliżeniem się 
zimy płan akcji rządowej został we wszystkich 
szczegółach wypracowany. Od trzech miesięcy 
okolice nawiedzone otrzymują regularnie wszel- 
kiego rodzaju wspareić, a zima przejdzie bez nie- 
bezpieczeństwa. Dotychczas władze lokalne roz- 
dzieliły pomiędzy potrzebujących około milion zł. 
Zboże i pasza nadchodzą z różnych stron, żela- 
zne koirje zaś przewożą te zapasy po wyjątkowo 
zniżonej cenie. Słowem brak żywności ustał, a 
nawet inwentarz nie jest zagrożonym”, 

Drugi zaś urzędowy organ, Polit. Corresp. 
tak pisze: 

„Jak nam donoszą ze Lwowa, najzupełniej 
zmyśloną jest nadesłana N. fr. Presse wiadomość, 
wedle której w galicyjskich powiatach nadgrani- 
cznych ma panować przeciw polskim właścicielom 
rnch nieprzyjazny, który wywołuje między tymiż 
właściciełami żywe zaniepokojenie. Również po- 
zbawionem jest wszelkiej wiarygodnej podstawy 
doniesienie jednego z lokalnych pism lwowskich, 
jakoby w jednym wschodnio - galicyjskim powiecie 
wybnchł między ludnością wiejską tyfus głodowy. 
Pogłoska ta prawdopodobnie ztąd powstała, iż 
w owym powiecie zaszło niedawno, eo aresztą 
dziać się zwykło co roku w tej porze, kilka wy- 
padków zusłabniecią tyfóldutnego 1 te to objawy 
wyśrnbowano do znaczenia epidemii spowodowanej 
niedostatkiem“. 5 ; 

Wiadomości te, za powyższemi organami rzą- 
dowemi, podaje także Gaseta Lwowska, nie do- 
dając do nich żadnego komentarza. f 

Czyżby więc takie samo miało być zapatry- 
wanie i naszych krajowych sfer rządowych? A eóż 
w takim razie znączą raporty pp. starostów, na 
których przeważnie oparł się memorjał Wydziału 
krajowego i żądanie dal-zych 81/, mil. zasiłka ze 
skarbu państwa? Wszakże wniosek ten wyszedł ze 
wspólnych narad Wydziału krajowego i namie- 
stnictwa ? 

Nasz organ urzędowy puszcza się więc wi- 
docznie na własną rękę w opozycję przeciw in- 
tenejom swych chlebodawców... 
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Do Wydziału krajowego wpłynęło w ostatnich 
czasach wiele prośb od reprezentacyj powiatowych, 
domagających Się przyznania im dalszych, wię- 
kszych niż dotąd ilości soli bydlęcej, do 
rozdziału między ludność, walczącą z trudnościa- 
mi w dochowaniu do wiosny pozostałego inwen- 
tarza rolniczego. Wydział krajowy przedłożył pa- 
nu namiestnikowi wszystkie przesłane na ego 
ręce żądania, popierające je ze swej strony jak 
najgoręcej, w przekonaniu, że uwzględnienie ich 
jest koniecznym wymogiem obecnej akcji ratun- 


tak, jak mu wygodnie, nie krępnjąc się w niczem, 
jak chyba w tem, co jego próżność zadowalnia. 

Zresztą takim już jest człowiek, że wtedy 
nawet. gdy myśli, że się pozbywa obrządku, w ob- 
rządek popada, a popada tylko w obrządek gorszy, 
a często tak wszechwładny, że wszystkie chwile ży- 
cia sobą napełnia, tworząc czczość i niesmak, 
okupiony pracowitem próżnowaniem. U klas za- 
możnych takim obrządkiem bywa moda. 

Kiedy Ludwik XIV., wszechmocny i absolu- 
tny król Francji, chciał zniszczyć wszelkie życie 
niezawisłe od jego dweru i jego łaski, dostrzegł, 
że w ówczesnej Francji dwory szlachty tworzyły 
twierdzę odrębnego prowincjonalnego Życia 1 po- 
stanowił te twierdze zdobyć; nie użył do tego 
ani armat ani wojska, i jął się tylko ladzkiej 
próżności. założył niewidziany. Świetny dwór 
w Wersalu. Postanowił, aby tylko ten, kto na 
tym dworze bywa, miał znaczenie we Fraucji, 
i prędko wszystko eo tylko było we Francji mo- 
Żłniejsze, stanęło w królewskiej antykamerze. Nie- 
tylko szlachta, ale także miejscy patrycjusze 
pogonili do Wersalu. aby się grzać w promie- 
niach królewskiego Słońca, a to słońce świeciło 
tylko tym, którzy ułegli nowemu dworskiemu 
obyczajowi, pełnemn nieskończenie licznych dro- 
bnostkowych przepisów, których zaboboune i 
trwożliwe zachowywanie. nazywało się odtąd do 
brym tonem. Sługa dobrego tonu nie miał już 
czasu, aby myśleć Inb pracować. stroił się tylko, 
kłaniał, wizytował, gadał kompl menta, liczył 
słowa i kroki, bawił się pracowicie. | stał się 
społeczną nułą, która znaczyła tylko o tyle, o ile 
ją przyczepiono do królewskiej cyfry. Co więcej, 
ten dobry ton był rujnująco kosztowny ; kto 
chciał zasłużyć na imię modnego człowieka, mu- 
siał bez ustanku udawać, że żaden wydatek nie 
jest dlań zbyt wielkim, gdy chodzi o wymagania 


kowej, środkiem mogącym ludności przynieść 
znaczną pomoc w utrzymaniu ocalałego dotąd in- 
wentarza i napełnić ją otuchą skutecznje po- 
mocy. 

Reprezentacjami powiatowemi, które wniosły 
prośby o dostarczenie większych ilości soli spiżo- 
wej dła gmin swych powiatów, są następujące: 
Bochnia o 100 cetn. metr. soli sviżowej i o udzie- 
lenie większej, do ilości bydła włościań-kiego 
w powiecie się znajdującego. ilości soli. Chrzanów 
o 500 cetn metr. soli. (Cieszanów o znaczniejszą 
ilość soli dla ułatwienia przezimowania inwenta- 
rza, Oraz o znaczniejszą ilość soli spiżowej. Koło- 
myja o 500 cetn. metr. soli spiłowej. Myślenice 
o bezpłatny pobór dla ludności powiatu wody sło- 
nej w Wieliczce i udzielenie 200 cetn. metr. soli 
spiżowej dla bydła i 500 cetn. metr. soli dla ludzi 
zagrożonych głodem. Lisko o 400 cetn. metr. soli 
spiżowej dła ulepszenia surogatów paszy dla by- 
dła. Nowy Targ o 650 cetn. metr. seli spiżowej. 
Ropczyce o znaczniejszą ilość soli spiżowej. Sam- 
bor o pozwoleuie na pobór surowicy. Sanok o 2160 
cetn. metr. soli spiżowej i 1000 cetn. metr. soli. 
Stanisł+wów o 100 cetn. metr. soli bydlęcej, Tar- 
nopol o 1000 cetn. metr. soli w topkach dla ludzi, 
później zażądał 4000 cetn. metr. Tarnów o zna- 
czniejszą ilość soli dla ratowania inwentarza wło- 
Ściańskiego. Zbaraż o 300 eetn. metr. soli spiżo- 
wej po cenie fabrycznej, oświadczając gotowość 
zakupienia jej z funduszów powiatowych, a nadto 
o 400 cetn. metr. soli z daru cesarza. Wadowice 
o większą ilość soli spiżowej. 


* 
* * 


Fremdenblatt dowiaduje się, że p. minister 
rolnictwa, uwzględniając zagrożony w Galicji chów 
bydła i koni w skutek braku paszy zarządził bez- 
płatne udzielanie ogierów rządowych prywatnym 
gostodarstwom, pomnożenie stacyj ogierów ipod- 
wyższenie kwoty na premiowanie koni i w ogóle 
na popieranie innych działów chowu inwentarza 
rolniczego. 

* ca * 
i Wiener Tagblatt ogłasza odezwę zachęca- 
Jącą do utworzenia w Wiedniu komitetn, mające- 
go za zadanie wspierać dotkniętych klęską gło- 
dową mieszkańców Galicji. Pierwsze zgromadze- 
nie rzeczonego komitetu, odbyć się ma we 
czwartek, 


Z pod panowania knuta. 


W uzupełnieniu wiadomości Timesa podanej 
w 39 numerze Gasety Narodowej zd 16. bm, 
przytaczamy osnowę listu prywatnego, który nadszedł 
do Zurychu, a który grezę wypadków w Kara je- 
szcze bardziej potęguje : 

„Polityczne aresztantki — pisze autor listu — 
wniosły do władz podanie oskarzające komendanta 
więzień Musjakowa o barbarzyńskie z niemi postę- 
powanie. Na rozkaz tegoż Musjakowa miano jednę 
z aresztantek, nazwiskiem Kowalewską przenieść do 
innego więzienia. Rozkaz wykonano w ten sposób, iż 
siepacze wpadli nocną porą do Kowalewskiej, wy- 
wlekli ją z łóżka i wpół nago przeprewadzili przez 
więzienie, przyczem oczywiście nie obeszło się bez 
cynicznych obelg żołdactwa. Pomimo prośby wszy- 
stkich aresztantek w Kara, kemendant nie został od- 
wołany. Wówczas postanowiły ene nie przyjmować 
pożywienia zagłodzić się dobrowolnie. Pierwszy okres 
głodowy trwał 6 dni, drugi 12, ostatni wreszcie 23. 
Władze nakazały wówczas aresztantki sztucznie od- 
żywiać Aby ich od tych męczarni oswobodzić, posta- 


nowiła niejdka Bigida poświęcić siebie "WypolICZKO- | 


wała ona komendanta w nądziei, iż zostanie za to 
powieszoną, a komendant usunięty Ale poświęcenie 
Sigidy nie odniosło skutku. Zamknięto ją do cie- 
mnicy, a komendant złożył o zajściu raport jcneral- 
nemu gubernatorowi Korwowi. Ten rozkazał wyliczyć 
Sigidzie sto rózg. Więzienny lekarz nie chciał asy- 
stować egzekucji, gdyż Sigida zdradzała chorobę ser- 
ca i wogóle była bardzo słabej konstytucji; oświad- 
czył też z góry, iż jego zdaniem nie przeżyje ona 
egzekucji. 

Pomimo jednak, iż opinia ta jego przesłaną 
została wyższym władzom, nadszedł rozkaz bezzwło- 
cznego wykonania wyroku bez względu na lekarza. 
26. listopada rz. otrzymała Sigida 100 rózg, a juź 
w trzy dni potem umarła na udar Serca. Wówczas 
wszystkie aresztantki postanowiły samobójstwem en 
masse zaprotestować przeciw takiemu postępowaniu. 
Wszystkie też zażyły truciznę. Trzy z nich umarły: 
Kowalewska, Kaljusznaja i Smiernicka; rezstę ura- 
towano rychłem zastosowanieni odtrntek. 

Na męskim oddziale postanowiła także połowa 
skazańców zginąć saviobójczo. Skutkiem zażycia tru- 
cizny zginął Iwa Kaljusznij i Robuchow. Wielu męż. 
czyzn i kobiet dotąd znajduje się w niebezpieczeń 
stwie życia. Mężczyźni uknuli snać coś jeszcze stra- 
szniejszego, bo powiadają, że to dopiero początek 
końca. Jaki więc będzie koniec?“ 


liberje fagasów i na modną grę o wielkie pie- 
niądze. Taki ezłowiek modny, musiał się nieba- 
wem stać zawisłym od łaski Wielkiego króla i 
absolutyzm Lndwików wznosił się wspaniale po- 
nad Francją i Europą. Grono szlachty francu- 
skiej zwało się najpiękniejszem gronem w Euro- 
pie, a wiemy jak ta szlachta wyszła na świetno- 
ści swej w roku 1798. 

Straszna rewolucja fraucuska zburzyła wy- 
niosły tron Wielkiego króla, a dworzan jego po- 
wlokła pod gilotynę. A jednak dwór Ludwika 
czternastego nie przestał rządzić tem wszystkiem, 
co bogatsze w Europie. Inne postronne dwory, 
prędko zrozumiały jak korzystną rzeczą dla mo- 
narchii absolutnej modne próżniactwo. i modny 
zbytek ludzi zamożnych ; i dobry ton panuje do- 
tąd w cywilizowanym świecie. Majątek daje Je- 
dno z dwojga, albo rzeczywiste znaczenie W z. 
łeczeństwie, Samoistność i możność poprowaťče- 
nia ludzi, albo miękką wygodę i Eo na 
Świetność, kolącą ubogich w oczy, & 0samotnia~ 
jącą majętnych w świetnej niemocy. Boch | 
ludzi majętnych na Zachodzie obrała połysk i 
niemoc. Nie przyszło dotąd do drugiej rewolucji 
francuskiej. ale temu winni podobno bogacze 
poważni i dobroczynni, których jedunk nie brak 
u bogatych narodów. Wszeluko nie wiem, czy 
jest ieh dość, a dziś w Berlinie wybierają do 
parlamentn Socjalistów. | 

Nasz obyczaj polski, w istocie już swojej 
a nie w cechach zewnętrznych, żąda tego, aby 
majątek był Środkiem do niezawisłości i do spo- 
łecznego wpływn, a nietylko narzędziem, za po- 
mocą którego zadawalniamy błyskotliwą próżność 
i chorobliwą żądzę wygódek Na dobry ton i 
modę nie mamy nawet polskich wyrazów, a zna- 
my tylko domową powagę, towarzyską uczciwość 


mody, musiał się rujnować, na coraz nowe stroje | i dobre wychowanie, rzeczy równie poważne i 
dla siebie, a zwłaszcza dla żony, na co raz to| konieczne, jak tamte są zbyt płochemi i zbyte- 


Proces wadowicki. 


Wczoraj przemawiał dr. Iwański, obrońca 
Landaua i Zopotha, żądając zaprzeczenia pytań co 
do nich postawionych. Obszernie omawiał on kwestję 
dezercji, o którą wszyscy są oskarzeni i powiedział : 
„Skoro rozprawa wykazała, że tylko jeden dezerter 
przez ajencję został wyprawiony, te trudno, aby 
wszyscy podsądni do tego namawiali. 

Po południu przemawiał dr. Goldhammer, 
obrońca Landerera i kilku naganiaczy. Polemizując 
z prokuratorem, powiedział, że siłą Polski zawsze 
była kolonizacja, tej zawdzięcza ona Litwę i Ruś. 
Z chwilą zwycięztwa idei wolności włościanin, oby- 
watel przestał być inwentarzem roboczym. Dlatego 
reskrypta namiestnictwa zdążające do ograniczenia 
Emigracji nie są zgodne z ustawami zasadniczemi. 
Webee tego, że w Galicji umiera z głodu corocznie 
50.000 osób (?) władze i ich organa powinny emi- 
gracją organizować, 

Dziś mówił dalej dr. Goldhammer. 


e 
Kronika miejscowa 1 zamiejstowa. 


Lwów dnia 36. lutego. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Józefa Bereczkowskiego , stałym nauczycie- 
lem 7-klasowej szkoły etatowej męskiej w Tarno- 
wię; Jana Waltera, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Bystrej; Jana Pietrzaka, stałym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Wykotach ; Filipa Są- 
dowego, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Kn- 
tach starych, 

* Z uniwersytetu. P. Władysław Maksymilian 
Pietrzycki z Tarnowa otrzymał na uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora praw. 

* Prezentię na gr kat, probostwe w Płete- 
nicach otrzymał ks. T. Murdzak, 

* Poniedzeni- Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 27. bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratnszowej. 

Na porządku dziennym: Rekursy w sprawach 
bndowniczo-policyjnych. Wnioski w sprawie kupna 
realności Biesiadeckich i Sawrackiego. Wnioski 
w sprawie nabycia gruntów pod budowę szkół. Dy- 
rekcja szkoły żeńskiej im. „Staszica* o sługę szkol- 
nego. Namiestnictwe o oświadczenie mię, co do za- 
rządzonego sprawienia przyborów ogniowych dla gma- 
chu uniwersyteckiego. Leonarda Christl przełożona 
konwentu pp. Sakramentek obrz. łac e jednorazową 
subwencję na wykończenie kościoła. Adolfa Mnsila 
oferta na kupno grnntu w Brzuchowicach. Podanie 
do wiademości sprawozdania kuraterji o kursach na- 
uki dopełniającej w roku szkolnym 1888/9. Członko- 
wie byłego Towarzystwa handlu skór o bezprocento- 
wą pożyczkę Trzemeski i Błachowski o pozwolenie 
ustawienia pawilonu wystawy fotograficznej na Wa- 
łach hetmańskieh. 

Na posiedzeniu poufnem : Sprawa zamianowa- 
nia dyrektora szkoły przemysłowo handlowej, Wnio- 
sek o przyznanie wynagredzenia ks. Stepezyńskiemu, 
dyrektorowi i katechecie szkoły wydziałowej PP. Be- 
nedyktynek łacińskich. 

* Zmarli we Lwowie: Feliks Kiełbiński w 61 
r. życia. — Aniela Kiełbińska w 76 r. życia. — Jalja 
Malinowska w 50 r. życia — Franciszek Maziecki 
w 40 r. życia i Anna Hałas w 54 roku życia. 

Antoni Sapalski, obywatel m. Krakowa, b. fa- 
brykant organów, zmarł w 70 r. życia. 

Kazimiera s Zapałowskich Bartoszewiczówa, , 
morta Jana Zapatowskiego, majora wojsk polskich, 
wdowa po znakomitym profesorze i historyku ś. p. 
Julianie Bartoszewiezu, a matka literata p. Kazimie- 
rza Bartoszewicza, zmarła w Płocku, w 60 r. życia. 

Katarzyna z Lipińskich Lewocka zińarła w 
Warszawie w 91 r. życia. Napisała kilka książek 
dziesinnych i ludowych. W salonie tej pełnej enót 
chrześciańskich i obywatelskich matrony przed dwu- 
dziestu laty spotykały się najwykwintniejsze sfery 
towarzystwa warszawskiego z najinteligentniejszemi. 
Później, lubo do ostatka zachowała żywość i bystrość 
umysłu, dla słabości zdrowia zmuszoną była ograni- 
czyć się do kółka bliskich znajomych. Zarówno jak 
rozumem i wysokim taktem, odznaczała się niezwy- 
kłą dobrocią i stałością w przyjaźń dla wszystkich, 
którzy sebie zjednać umieli jej serce. Korespondowała 
ze wszystkimi znamienitymi polskimi pisarzami swej 
epoki i spisywała rodzaj pamiętnika z zajmujących 
wspomnień swej młodości. 

Karol Hindemith, właściciel drukarni i litogra- 
fii w Kaliszu, tndzież założyciel „Kaliszanina*, zmarł 
d. 18, bm, 

W Kopenhadze zmarł pisarz szwedzki Arvid 
Ahnfelt, syn historyka Pawła Ahnfelta, w 46 r. ży- 
cia, wydawca dziennika Dugens Krónika i leksy- 
konu biograficznego artystów europejskich. 

W Liverpoolu zmarł John Lovell, szef redaktor 
tamtejszego dziennika Mercury, w 54 roku życia. 
Przedtem był przez 10 lat dyrektorem asocjacji pra- 
sy w Londynie. 


nowe sprzęty domowe i ekwipeże, na błyskotliwe | cznemi. Zresztą, gdyby obyczaj tego nawet nie 


żądał, domagałoby się położenie nasze, abyśmy 
widzieli w majątku jodynie środek niezawisłości 
i wpływu na drugich ludzi; mniejsza o to, gdy 
naród jaki ma państwo własue, jeśli jednostki 
wszystkie są bezsilne, bo wtedy potęga narodu 
odnajdzie się w państwie. Ale my nie mamy 
państwa, któreby wyrażało istność naszą, i prze- 
to polityczna konieczność godzi się zupełnie 
z tradycyjnym obyczajem, sprzeciwia się temu, 
byśmy czas nasz marnowali na formalnościach 
tak zwanego towarzyskiego obowiązku. które ni- 
komu żadnego przyjaciela me przysporzyły i ni- 
komu uczciwej zabawy nie dały, i na błyskot- 
kach, których celem tylko popis, budzący u dru- 
ich zawiść. Staropolska gościnność, sławna na 
Sa cały, nie końezy się na kilku świetnych 
przyjęciach, bez których tylko wysoki urzędnik 
obejść się nie może, One zależą na tem, że go- 
spodyni i gospodarz domu, bo tu znów pierwsze 
miejsce zajmuje niewiasta, umieją tak ograniczyć 
swoje zbytki, aby i dla drugich stało dostatku, 
aby ognisko domowe rodziny było także ogni- 
skiem domowam dla znajomych i aby towarzy- 
skie życie było obrazem prawdziwaj przyjaźni, 
obywatelskiej i chrześcianskiej miłości. 

Otóż. kończąc To*mowę z tak wiele nieza- 
służenie dla moie łaskawym panem H. N. powiem 
już tylko słów kilka I Stwierdzę, że zgoda mię- 
dzy namı byłaby zupełuą, gdyby pan H. S. po- 
dobuie jak ja wierzył silnie, że nasz naród po- 
zostanie samym 80bą, i pozbędzie się łatwo tego 
co z boku naleciało a z istotą narodu jest nie- 
zgodne. Bądźmy samymi sobą, a wtedy będziemy 
pewni, że naprawdę dobrze wychowana niewia- 
sta znajdzie ZAWsze dom staropolski i bogobojny, 
wśród którego będzie mogła pełnić swój obowią- 
zek i w którym zabezpieczy swoją dolę. 

Wojciech Dsiedussychi. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 27 Lutego 1890. 


W Nowym Jorku zmarł na zapalenie płac po 
influenzy milioner Astor, który pozostawił 150 mi- 
lionów dolarów. 

* Otto Hausner przyjmował wczoraj na wła- 
sne żądanie ostałnie Sakramenta. Stan jego zdrowia 
budzi najpoważniejsze obawy. Wczoraj przybyła do 
Lwowa wnuczka jego pani Morawska z mężem.. 

* p Mieczysław Frenkiel, znakomity nasz 
komik, opuszcza w tych dniach Lwów, aby się prze- 
nieść na stały pobyt do Warszawy, gdzie zaangażo- 
wany został jako artysta teatrów rządowych. Wedle 
Zawartej umowy ma p, Frenkiel już z d. 4. marca 
rozpocząć swe występy w Warszawie. 

P. Frenkiel zamierza pożegnać się z publiczno- 
ścią lwowska, u której taką cieszył się zawsze sym 
patją Dyrekcja teatru jed ak odmówiła mu prawa. 
do urządzenia przedstawienia pożegnalnego w teatrze 
Chcąc zatem sympatycznemu artyście ułatwić sprawę, 
towarzystwo gimnastyczne „Sokół* urządza w piątek 
28 bm. w sali kasyna miejskiego wieczór pożegnalny 
p. Frenkla z współudziałem pań: Klementyny Czo- 
snowskiej i Walerji Podgórskiej, oraz pp.: Teodora 
Borkowskiego, St. Niewiademskiogo, Tytnsa Olszew- 
skiego, Polacka i Wł. Wszelaczyńskiego. Program 
podany zostanie jutro do publicznej  wiademości. 
Ceny miejsc: fotel % zł, krzesło 1 złą, wstęp na 
salę 50 ct Biletów nabyć można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, w cukierni p. M. Ko- 
atəckiego i w handlu p. R, Krimmera. Początek 0 


godz. 7. wieczorem. > 
Nie wątpimy, że publiezność lwowska pospieszy 


jak najliczniej w eznaczony dzień do kasyna miej- 
skiego, aby ujrzeć jeszcze raz jedną z najwybitniej- 
szych a niepowrotnie ustępujących sił naszej sceny. 

A chociaż egoizm każe nam smucić się z po- 


Wodu ustąpienia p. Frenkla ze sceny lwowskiej, nie; 


Możemy z drugiej strony nie życzyć mu, aby ró- 
Wnie łatwo zdołał podbić serca mieszkańców sy- 
Teniego grodu Udało mu się to zresztą już w zna- 
cznej części dzięki tym kilku gościnnym występom, 
jakie miał p. Frenkiel świeżo w Warszawie. 

Prasa tamtejsza przyjęła go z ogólnem uzna- 
niem, a publiczność darzyła jak najszczerszemi ozna- 
kami życzliwości Nie wątpimy, że p. Frenkiel sta- 
nie się wkrótce jedną z najcelniejszych ozdób sce- 
ly warszawskiej, z egoistycznego zaś punktu widze- 
nią zapatrując się pragniemy, aby nad szumną Wisłą 
nie zapomniał o tej życzliwości, jaką spotykał zawsze 
U nas. 

P. Frenkiel zresztą osobistymi także przymiotami 
jako wesoły, serdeczny i szczery towarzysz zdobył 
sobie serca wszystkich bliższych i dalszych znajomych 
i przyjaciół, Także i pod tym względem pozostawia 
p. Frenkiel żal pe sobie Lwów żałuje, że traci w nim 
Lietylko wybornego artystę, lecz także najmiłszego 
druha, nad wyraz inteligentnego znawcę sztuki i ge- 
dnego ze wszech miar człowieka. Tego tedy może 
P. Frenkiel być pewny, że w pamięci Lwowa pozo- 
stanie trwale i że Szczerze mu Lwów będzie wdzię- 
czny, jeśli od czasu do czasu przypomni się nam 
bodaj gościnnym występem. 

* Paleta zbiorowa, dedykowana Juliuszowi 
Kossakowi, a wystawiona obeenie w Bali Towarzy- 
stwa sztuk pięknych w Krakowie, jest prawdziwem 
©ackiam artystycznem, jakiegośmy dawno w Krako- 
wie nie oglądali. Dość powiedzieć, że złożyli się na 
nią artyści takiej miary jak Brandt, Kowalski, Cza- 
chórski, nie mówiąc o młodszem pokolenin utalento- 
wanych malarzy jak Ejsmond, Wodziński, Rosen, 
Kurella, Bzerner, Wywiórski i Jaroszyński, Jest to 
W swoim rodzaju po prostu małe arcydzieło. 


* Nowe urzędy pocztowe. Na dworcu kole- 
jowym w Matyjowcach (powiat Kołomyja) o- 
twantym zostańie z dniem 1. marca br. urząd po- 
oztowy. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
gminy i obszary dworskie: Debesławce, Matyjówee. 
Pererów z przysiółkami Pilipy i Trościaniec ; Siema- 
kowce nad Prutem z miejscowością Quculin; Zahaj- 
Pol, Załucze nad Prntem i gmina Nazurna i dwo- 
Taec kolejowy Matyjówce, Rzeczony urząd utrzymywać 
będzie związek pocztowy zapomocą pociągów kursu- 
jących między Lwowem a Iekanami. | : 

W Żelechowis wielkim (powiat Kamionka 
Strumiłowa) otwartym zostanie z dniem 1. marca br. 
urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń rzeczonego urzędu stanowić będą gini- 
ny i obszary dworskie: Streptów, Żelechów mały, 
Żelechów wielki i obszary dworskie Nahorce małe i 
Niesłuchów. 

Żelechów wielki połączony będzie z Milatynem 
nowym za pomocą dziennie jednorazowej poczty 
pieszej. 

* Przykład do naśladowania. Dyrekcja ru- 
chu koleł Karola Ludwika donosi nam: „W myśl 
podjętej akcji ratunkowej w całym kraju wystosowa- 
a dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika odezwę do 
Swych urzędników i personalı słnżbowego, zachęcając 
ich najusilniej do jak najliczniejszego zbierania inad- 
syłania składek na rzecz dotkniętych klęską nieuro- 

aju rolników, manifestując tem wystąpieniem śwą 
łączność i solidarność ze sprawami i losami kraju 
naszego, * 

* Wydział łyżwiarski urządza w niedzielę 2. 
marca, tradycyjny swój festyn kwiatowy wiosenny na 
lodzie. Na czem takowy polega, pozostaje to jeszcze 
2 zeszłego roku, w żywej pamięci wszystkich miło- 
śników sportn lodowego. Żegnając miejsce niejednej 
ohwiłi tam mile spędzonej i witając budzącą się przy- 
rodę, zasypuje się tor łyżwiarski kwieciem. Festyno- 
wi towarzyszyć będą dźwięki mnzyki wojskowej pod 
batutą kapelmistrza Forki. 


* Znaczna zgnba. D. 18. bm. zgubiono pod- 
Czas rautu w narodowem kasynie złotą owalną bro- 
Szę, wewnątrz o 6 perlach w jednym rzędzie złożo- 
ug ozdobioną dookoła brylantami, wartości do 


© Diugh a edozytów public urządza- 
nych przez lwowski oddział Onnan Ei. 
cznego, odbędzie się w przyszły poniedziałek d. 3. 
marca br. o godz. 6 wieczorem w sali ratoszowej. 
P. Kazimierz Kleczkowski, docent szkoły polilechni- 
cznej mówić będzie: „O fantazji artystycznej *. 
* Do urządzenia lot: rji fantowej, która ma 
i iedzi ca w sali „Sokoła* pod- 
się odbyć w niedzielę 2. mar 
czas Promenade-Concert na dochód stowarzyszenia 
dam Ozerwonego krzyża przyrzekły łaskawie ję: 
udział panie: Alsnerowa, hr. Stanisławowa RAE 
niowa Balkowa, Brątkowska, Dembowska, hr, e 
hojowska. jenerałowa Hlavacz, Lówensteinowa, w 
Lubomirska, Machekowa, Marchwieka, MerczyńsXa, 
Micewska, Mochnacka, jenerałowa Metzger, Parnasso- 
wa, Schaffowa, Włodzimierzowa Skrzyńska, Karol 'wa 
Stromengerowa, Teedorowiczowa, jenerałowa Walleck, 
ks. Windischgrätz, Winiarzowa. 
Przypominamy, że ofiarowane fanty na tę lote- 
zję można przesyłać do hr. Badeniowej, do pałacu 
namiestnikowskiego w godzinach przedpoładniowych. 


+ Pożar. W zakrystiji rk katedry we Lwowie 
powstał wczoraj o godz. 6 wieczorem alarm ogniowy 
wskutek zapalenia się wosku, służącego do wyrabia- 
nia stoczków. Przybyła natychmiast straż miejska i 
ochotnicza i usunęła niebezpieczeństwo. 

+ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


echnicznej donosi d, 26. lutego o godzinie 12, w po- 
udnie: a 


W ubiegłej dobie, liczące od 12. godz. w połu- 
dnie d. 25 bm. do 12. godz. w południe d. 26. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowo-zachodni, 
so do siły słaby (1,0), niebo czyste, powietrze bardzo 
wilgotne (79*/, wilg. względ.), opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była — 8 0° ©, naj- 
wyższa —- 8:09 © wczoraj o 2., najniższa — 13:60 © 
nad ranem, 

Uwaga: Cała doba była pogodna i mroźna: 
wczoraj wieczór i dziś rano mgła mała. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w północ, Skandynawii; zwyżka 780—775 
w Islandji; zniżka drugorzędna utworzyła się w pół- 
nocnej Afryce. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 767 mm Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d 26. bm do 12. w pełudnie d. 27. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zachodni, ee do 
siły mierny (2—4); średnia temperatura doby pod- 
niesie się do — 7:0*C; niebo będzie przeważnie po- 
godne, względna wilgotność powietrza podniesie się 
do 85*/, ; opadu jeszeze nie będzię. Mroźno. 

« Jutro d. 27. lutege: św. Leandra. — św. 
Onysyna. 


— Minister handlu margr. iiacquehem przy- 
rzekł w komisji budżetowej izby poselskiej, że najda- 
lej do lat dwóch nastąpi połączenie telefoniczne Wie- 
dnia z Krakowóm. 


— W Preszbnrgu a nie w Petersburgu, jak 
przez figiel djablika drukarskiega doniesiono wczoraj 
wywołała sprawa nadużyć popełnionych w szpitalu dla 
umysłowo chorych ogólna senzację. Dotychczas stwier- 
dzono 12 wypadków pobicia obłąkanych przez dozor- 
ców. takich mianowicie wypadków, które zakończyły 
się śmiercią nieszczęśliwych ofiar brutalności. Pewną 
damę obłąkaną, należącą do najlepszych sfer towa- 
rzyskich przywiązano włosami do kraty i bito tak 
długo, aż włosy ze skóra oderwały się. Śledztwo 
prowadzi dyrektor miejscowej policji Kucsera i pro- 
kurator Kramolin  Ministerjum spraw wewnętrznych 
telegraficznie wezwało prymarjusza rzeczonego szpi- 
tala dr. Kankę, aby się stawił dla wyjaśnienia spra- 
wy. Podobno będzie wysłany także delegat minister- 
jalny dla zbadania sprawy na miejscu. 

— Z Hamburga donoszą 25. bm.: Konstrukcja 
żelazna w urządzonym na lato teatrzyku „Flora“ 
zawaliła się, przyczem 1 oseba zabitą została, 4 oso- 
by odniosły ciężkie a 4 osoby lekkie skaleczenie. 

Rząd szwajenrski zamianował dyrektorem 
międzynarodowego biura administracji telegraficznej, 
dyrektora telegrafów szwajcarskich Freya, a szefem 
biura szwajcarskiego jeneralnego sztabu pułkownika 
Kellera 

— Eksplozja gazów. Z Dortmund donoszą 25. 
bm.: W szybie pod „Siedmiu planetami“ nastąpiła 
wczoraj eksplozja gazów. Pięciu górników doznało 
ciężkiego poparzenia, zresztą ruch i spokój w kopal- 
ni nie został niczem zakłócony. 

— W Rzymie zauważono w nocy z 23. na 24. 
zm. dość silne trzęsienie ziemi. które jednak nie 
zrządziło żadnej szkody. 

— Wystawa nędzy. Na międzynarodowej wy- 
stawie przemysłowej w Leeds w Anglii prejektują 
przedstawić wierne wzory nędznych mieszkań naj- 
biedniejszych robotników, Bardzo wielu bowiem ludzi 
nie ma wyobrażenia o nędzy wydziedziczonych I nie- 
tylko budynki będą wystawione na widok publiczny, 
ale i żywi robotnicy w ubogich szatach przy ciężkiej 
pracy. Część prasy londyńskiej spodziewa się korzy- 
stnego wrażenia. gdyż niejeden może bogacz WwZTUszy 
sią widokiem nędzy, o której istnieniu nie wiedział 
Już przysłowie angielskie mówi o Londynie, że tam 
jedna część ludności nie wie, jak druga żyje... 

— Przebieg obiadn dworskiego przedstawia 
Z powodu pobytu cesarstwa w Budapeszcie dziennik 
Nrmeet w następujący sposób : Kto ma zaszezyt być 
gościem cesarza, Spotka się zaraz na wstępie do pa- 
dacu z miłą niespodzianką, że wymienione zostaje 
jego nazwisko. Zkąd je znają, pozostaje nieodkrytą 
tajemnicą, lecz zaproszonemu. pochlebia zawsze, że 
nie jest obeym dworowi Wtedy wskazują mu miejsce 
przy stole po prawej albo lewej stronie cesarza, który 
z rzędu i obok kogo będzie siedział. Gdy wszyscy 
zaproszeni znajdują się już w sali, grupuje sią każdy 
w pobliżu przeznaczonego dlań miejsca przy stole. 
sig, że każdy znajduje swe miejsce nie szu- 

Obiad rozpoczyna się o godz. 6. i w tej chwili 
opuszcza GŁBATZ % podziwu godną punktualnością swe 
adi eiai Poprzedzony przez w. kuch- 

A l a, q s, rr O 1 
sarz oddaje ukłon mó, da nEn 
kłaniają się nisko i zajmuje miejsce przy stole ró- 
© przez się, że 


i a smaczny swą prostota. 
Przed każdym gościem jest talerz srebrny $ TEA 


nowy, a potrawy następują tak po sobi i ie- 
których odpowiednim jest talerz dzą rei 
nych srebrny Umieszczenie gości przy stole odbywa 
się według rangi, przyczem u tych, ceo proszeni są 
jako posłowie, delegowani itd, a innej godności nie 
posiadają, rozstrzyga porządek alfabetyczny nazwiska, 
Przy obiadach dworskich obecni są adjatanci 
jlni i skrzydłowi, równie jak dowódzcy straży, Na 
przeciwko cesarza siedzi w. kuchmistrz. Przy nakry- 
ciu cesarskiem leży zwykle „menu“ i plan stołu obej- 
mujący nazwiska i miejsca zaproszonych. Podawanie 
potraw odbywa się szybko,, ponieważ jednak obiad 
składa się z około 10 dań, trwa trzy kwadranse, — 
Monarcha zwykł podczas obiadu z sasiadami swymi 
rozmawiać. Rozmowa odbywa się głosem przyciszo 
nym. Po obiedzie udaje się cesarz z swymi gośćmi 
do przylegiej sali, gdzie się towarzystwo w ten sam 
sposób grupuje jak przy stole. Tu cesarz odbywa 
„cercle“ | przemawia do każdego, a ze względu, że 
liczba tych, którzy tu i ówdzie mają zaszczyt być 
zaproszymi, w wielkiej monarchii obejmuje tysiące, 
godną jest podziwu pamięć monarchy i różnolitość 
jego wiedzy, gdyż z każdym gościem mówi 0 rzeczy, 
która tegoż interesuje Po odbyciu „cercle“ kłania 
8ię Znów cesarz, otwierają się podwoje i monarcha 
wraca poprzedzony przez hr. Wolkensteina, w towa- 
rzystwie jenerał-adjutanta, do swych apartamentów. 


— Paryż 25. Intego. W Niemes dzi i 
dni produkowało się wędrowne ać ich 
tów, zdarzyła Się na poniedziałkowem tegoż Przedsta- 
wieniu wieczornem scena niesłychanie groźna i stra- 
szna. Mianowicie w czasie przedstawienia zawalił si 
cyrk, zapełniony co najmniej 400 ludźmi, prawdo ią 
dobnie skutkiem wadliwej swojej konstrukcji. Gęste 
obłoki kurzu powstałego nie pezwoliły z razu zmie- 
rzyć wielkości katastrofy. Słychać było tylko przera- 
źliwe okrzyki publiczności którą ogarnął przestrach 
śmiertelny. Dopiero po sprowadzenin światła Uspoko- 
jono się nieco, okazało się bowiem, że cudownem 
iście zrządzeniem Opatrzności, nie zdarzyło się wię- 
ksze nieszczęście. Mała tylko liczba widzów odniosła 
lekkie uszkodzenia ciała, a kobiety leżały przeważnie 
w omdleniu. Nawet ów akrobata, który w czasie ka- 
tastrofy popisywał się na trapezie, zleciawszy ze zna- 
cznej wysokości, złamał jednę tylko rękę i potłukł 


się trochę. 


W Prezydjum komitetu ratunkowego zło- 
Żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (e. d.): Uczniowie szkoły im, Konar- 
skiego z okazji imienin dyrektora Kewalówki 17 zł. 
63 et, W. R. 1 zły, 20 ct., Kapituła metr. obrz. łac. 
200 złr., Szemelowski Julian, notarjusz 10 złr. 
Wichert Anna 5 zły, urzędnicy starostwa lwow- 
skiego zamiast wieńca na trumnę śp. radcy Kosiń- 
skiego 89 złr., Edward Pawłowicz 5 złr, Aniela 
Hubieka z Ożydowa 100 złr., W. Z. 10 złr., Anto- 
niowie Jaegerman 10 złr., Franciszek Szwestka 1 
złr. ks. Jerzy Omeis z Zaleszczyk 10 złr, ks. Jan 
Lubowicz z Ostrowa 1 złr., ks. dr. Józef Józef We- 
ber 5 złr. Eliasz Linie 25 zir. ks. arcybiskup Issa- 
kowicz 10 złr, Maurycy Jonasz 15 złr, N. N. 5 zł. 
Oddział wiedeńskiego Zakładu wzaj. ubezp. na życie 
„Janus” 25 złr., Gwalbert Ziembicki 300 złr. Ogó- 
łem wpłynęło dotąd 3907 złr. 4 ot. 1000 franków 
i 810 marek niem, 

Lwów d. 25. lutego 1890. Mochnacki. 


A 
Teatr, literatura i muzyka. 


„— Repertoar teatralny: Dziś po raz 

pierwszy „Córka Fabrycjusza” dramat Wilbrandta, — 
Jutro we czwartek „Serce i reka“ operetka Lecequa, 
występ panny Czosnowskiej, — W piatek po raz 
drugi „Córka Fabrycjusza". — W sobotę „Norma“ 
z panną Pawlikówną i Panną Frenklówną. — W 
niedzielę po południu „Mikado* operetka. — Wie- 
czór „Walka o byt“ dramat Daudeia — W ponie- 
działek przedstawienie składane: 1) po raz pierwszy 
„Kłopoty dziadunia*, komedja w 1 akcie, 2) „Rak 
morski“ z p. Fiszerem; 3) po raz pierwszy „Kubuś 
i Piotrusia“ operetka w 1 akcie Offenbacha. We śro- 
dẹ po raz pierwszy komedja Sardou „Belle maman" 
(Teściowa). — W nauce „Złote góry* komedja Z. 
Przybylskiego. 

— l0-centowej „Czytelni rolnicz ej” 
wydawanej przez p. Jana Biedronia, wyszła książe- 
czka pierwsza p. n. „Jak gospodarowałem w rokn 
nieurodzaju*. Wyszła ona z pod pióra p. Biedronia, 
który jest sekretarzem Towarzystwa rolniczego dla 
Księstwa Cieszyńskiego. Za motto pracy służy hasło: 
„Zginął ten tylko, kto zwątpił o sobie“. Pożyteczne- 
mu wydawnietwu zasyłamy życzenie, aby się rozwi- 
jało jak najpomyślniej, 


OO 
Dział ekonomiczny. 


~ Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków dnia 35. lutego. Pod 
wpływem nieco pomyślniejszych sprawozdań Z za- 
granicy, targ dzisiejszy n nas odbył się w uspo- 
sobieniu spokojnem, lecz ofiarowanie było mniej 
natarczywem i dlatego ceny utrzymały się w zu- 
pełności, a odbyt zwłaszcza na eelne gatunki był 
stosunkowo łatwy. 

Płacono za pszenice białą oł 940 do 9.70 
złr.; za czerwoną od 9.40 do 9.75 zł.; za żółtą 
od 925 do „9:65 zł.; za żyto od 8-40 do 860 
zł; za jęczmień browarny od 7,75 do 8.75 zł; 
na paszę od 7*— do 7:25 zł.; za owies od 
do 8'35 zł; groeh od — — do —.— zł. Wszystko 
za 100 kilogramów, =< i 

Bank belgijski aniżyą stopę procentową na 
31/ę pre. 

Stan banku austro-węgiegskiego z dniem 
28. lutego b. r. był następujący: kłnknaty w obiegu 
390,026.000 zł. (mniej o 4,581.000 złr. aniżeli po- 
przedniego tygodnia); zapas kruszcowy 241,861.060 
(mniej o 167.000 zł.); portfeł 188,722.000 zł. (mniej 
© 943.000 zł.); lombard 22,381.000 zł. (mniej o 
2,014.,000 zł.); rezerwa w banknotach 58,189.000 zł. 
(więcej o 3,368.000 zł.) 

Wiedeń 25. lutego. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego 3858 sztuk opasowego 
i 945 sztuk chudego. Razem 4803 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 345 sztuk 
eos > i 825 sztuk chudych; z Bukowiny 113 
sztnk, 

Ogółem przypędzono 0 252 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 164 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była słabą, Ceny spadły 
takie same jak w zeszłym tygodniu, Nie sprzedano 80 
sztuk, 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 46 de 52 zł., towaru przedniego z Galicji i Bn- 
kowiny nie było wcale żadnego; węgierskie woły opa- 
sowe po 46 do 54 zł, za towar przedni po 55 do 
58 zł, wyjątkowo po 59 do 60 zł; z innych krajów 
koronnych po 47 do 55 zł., zB towar przedni po 56 
do 59 zł., wyjątkowo po 60 do 62 zł.; krowy po 20 
do 28 zł; stadniki po 19 do 29 zł; bawoły po 18 do 
20 zł. za cetnar metryczny. 

Bydło chude 18 do 120 za sztukę. 


mne wr um” "ONW uwa 
Talegramy „Gazety Narodowej. 


„ Wiedeń dnia 26. lutego, Posiedze- 
nie Izby panów. Prezydent Pei róne 
Wspomnienie pamięci hr. Juliusza Andrassy. 

Również wyraża współubolewanie Izby 
nad zgonem członka Izby é. p. hrabiego Kar- 
losa Auersperga. 

W miejsce dwóch zmarłych członków 
Trybunału państwowego rząd proponuje pre- 
zydenta Sądu Wyższego triestyńskiego i pre» 
zydenta Sądu Wyższego lwowskiego. Wybór 
odbędzie się później. 

Regulamin marynarki poruczono do tra- 
ktowania komisji prawniczo-politycznej. 

Wiedeń d. 26. lutego. Izba posłów. 
Wczoraj uchwalono z drobnemi zmianami 
przedłożenie rządowe w sprawie niestałych 
nałeżytości, poczem przyjęto wniosek o pod- 
wyższenie opodatkowania totalizatora z 3 na 
5 pre. 

Dep. ks. Pscheiden interpelował mini- 
sterstwo z powodu gwałtownej napaści orga- 
nu pedagogicznego Volksschule na duchowień- 
stwo katolickie, a dep. Kaiser, zapytywał 
się o powody rozwiązania w okolicy Marbur- 
ga związku włościańskiego. 

- Izka przyjęła wniosek dep. Płenera, aby 
obrady komisji dla podatka spożywczego od- 
bywały się przy drzwiach otwartych. 

W końcu przyjęto bez rozpraw projekt 
ustawy o odszkodowanin Skarbu Państwa, z 
powodu wykupna prawa propinacji w Galicji. 

Dalsze posiedzenie we czwartek, 

Wiedeń d. 26 Intego. Komisja dla 
podatkn konsumeyjnego, po długiej dyskusji, 


przekazała przedłożenie rządowe w sprawie 
reformy podatkn spożywczego w Wiednin pod- 
komisji złożonej z sześciu członków. W toku 
rozpraw oświadczył minister skarbu, że wzglę- 
dy finansowe nie dozwalają na rozszerzenie ramy 
przedłożenia. Minister odparł dalej twierdze- 
nie, jakoby przedłożenie było szkodlisem dla 
przedmieść wiedeńskich i wyraził nadzieję. Że 
przedmieścia przekonają się niebawem o vła- 
snych kvrzyściach i rozpoczną z Wiedu:6m 
rokowania co do rozdziału dodatków od po- 
datku, W końcu zawiadomił minister, iż po 
przyjęciu ustawy przez Radę państwa, rząd 
podejmie inicjatynę w sejmie celem wydania 
odnośnej ustawy. 

„ Wiedeń d. 26. lutego. Komisja kole- 
jowa Izby deputowanych załatwiła przedłoże- 
nie odnosząca się do drugiego toru kolei Ka- 
rola Ludwika od Krakowa do Lwowa. Spra- 
wozdanie zaleca Izbie przyjęcie przedłożenia 
jako korzystnego dla państwa i wyraża uzua- 
nie rządowi, Że przy załatwieniu tej sprawy 
miał wzgląd na ewentnlne upaństwowienie 
całej linii. 

Komisja zaleca równocześnie rezolucję 
wzywającą rząd do przygotowania upaństwo- 
wienia kolei Karola Ludwika, tak aby z chwi- 
lą położenia drugiego toru części te kolei 
przeszły równocześnie na własność. albo przy- 
najmniej pod administrację państwa, 

Berno d. 26. lutego. W wyborach 
uzupełniających do Rady państwa w Mora- 
wskim Trzebowie (okręg miejski) wybrany dr. 
Kaniak (narodowiec niemiecki), Kandydat 
krajowego komitetu niemieckiego upadł. 

Berlin d. 26. lutego. Wybrany w Mo- 
nachiam i w Magdeburgn socjalista Volmar 
przyjął wybór magdeburski. Socjaliści mają 
wszystkie szanse ponownego zwycięstwa w Mo 
aachium. Katolicy uchwalili nie brać udziała 
w ściślejszym wyborze w I. okręgu mona- 
chijskim. W organach wolnomyśluych toczy 
się zacięta walka za lub przeciw temu, aby 
wołaomyślni popierali innych kandydatów prze- 
ciw socjalistom przy wyborach ściślejszych. 

Centralny socjalistyczny komitet wybor- 
czy wydał odezwę, w której (wbrew postano- 
wieniom wiecu z St. Gallen) wzywa do gło- 
sowania za kandydatami innych stronnictw 
w razie, jeżeli się ci kandydaci zobowiążą 
głosować przeciw wszelkiemu obostrzenia usta- 
wy karnej, uszczupleniu głosowania powsze- 
chnego i przeciw wszelkiej ustawie wyjątkowej. 

Ks. Walii przybędzie na 14 dni do Ber- 
lina do cesarza, 

Berlin d. 26. lutego. Utrzymują tu 
napewne, że armia austrjacka będzie na 
wzór niemieckiej zreorganizowaną. Czwarte 
bataliony istniejących stu pułków bedą w 32 
pułków piechoty przemienione. Z każdego z 87 
batalionów landwery będą dwa utworzone. 


Berlin d. 26. lutego: Cesarz był w po- 
łudnie obecnym na posiedzeniu wydziału Ra- 
dy stanu. 


Sztutgard d. 26. lutego. Między wir- 
temberskim ministrem wejny a szefem jlnego 
sztabu niemieckiego przyszło do scysji. Mi- 
nister żąda odwołania pruskiego pułkownika 
Massowa, przysłanego na szefa sztabu do Wir- 
tembergii. 

Monachium d. 26. lutego. Nienani 
stny katolikom minister prezydent bawarski, 
Lutz, podał się do dymisji, rzekomo z po- 
wodu wątłego zdrowia. 


Paryż dnia 6. lutego. Izba posłów 
uchwaliła wczoraj zmianę regulaminu swego. 
mianowicie deputowani, którzy nie posłuchają 
rozkazów, prezydenta, mogą być na przeciąg 
30 dni od udziału w posiedzeniach Izby, wy- 
kluczeni, 


Limoges d. 26. lutego. Na baukiecie 
robotników w fabrykach porcelany oświadczył 
bulanżystowski deputowany Seveille, że bu- 
lanżyści są za walką klas robotniczych prze- 
ciw burżoazji i kapitalistom. 


„, Bruksela d. 26. lutego. Rząd bel- 
gljski przyjmuje zaproszenie na konferencję 
berlińską i przyłącza się do wspaniałomyśl- 
nych tendencyj, które spowodowały cesarza 
Wilhelma do jej zwołania. Gdyby rząd otrzy- 
mał program konferencji, byłby praw dopodo- 
bnie zrobił co do niektórych kwestyj swoje 
zastrzeżenia. 

_ , Berno (w Szwajcarji) d. 26. Intego. 
Rada związkowa porzuciłaj myśl dalszej ini- 
cjatywy w sprawie konferencji robotniczej, 
chcąc uczynić zadość podzielanemu przez inne 
rządy życzeniu Niemiec, następnie zaś z tego 
powodu, ża Radzie związkowej szło tylko o 
powodzenie dzieła. Podzielenie prae pomiędzy 
dwie konferencje nie dałoby się przeprowa- 
dzić tem bardziej, iż wiele jest takich państw, 
które przyrzekły wziąć udział w konferencji 
berneńskiej a zarazem przyjęły zaproszenie 
ną konferencję berlińską. 

Madryt d. 26. lutego. Rząd spiesznie 
pracuje nad fortyfikacjami na granicy fran- 
cuskiej, s 
. Belgrad d. 26. Intego. 
CJĄ 1 gabinetem zgodzono się 
w Radzie stanu zasiadać ma 9 radykałów, 
6 liberałów i 1 postępowiec. Prezesa zamia- 
nuje gabinet. — Nastąpią znaczne zmiany 
w posadach sędziowskich z powodu, że prze- 
ważna część sędziów zamianowaną była za 
rządów (łaraszanina. 

Konstantynopol d. 26. lutego. W 
skutek zlecenia Porty, Rada sanitarna prze- 
prowadziła dochodzenia, które wykazały, że 
nad dolnym Eufratem nie ma cholery, i dla 
tego są zbyteczne środki ostrożności wobec 
przybywających z tamtych okolie. 


Między rejen- 
nareszcie, że 


3 


Wiedeń dnia 26. lutego, godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 32075. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 110:40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 35150. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
173'50. Akcje Unionbanku 261-75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 193:50. Akcje kolei Północnej 262-50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 135 75, Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 22175, 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 233:50. Akoje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191—. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 144*—, Akcje Tow. tureckiego 
111'—. Galic. oblig. idemn. 105*—, Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 22050. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 299.20. Akcje Bankvereinu 126-—. Rosyjski 
rubel papierowy 128-50. 

4'lo'le renta wspólna 88:85. 5°% renta austr. 
papier. 102'—. 5% renta austr. złota ——, Renta 
áh węg. złota 10835. 5% renta węg. pap. 99 20. 
Napoleondory 9.421/,. Marki niem. 58 17. 


C _ ZA > || E | 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 26. lutego. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztuke. 


płaca żądają 

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 19275 196— 

Kolej Lwow.-Czern-Jasska po 200 zł. w. a. 233:50 23650 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 308:— 308 — 

Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a... -—— 216— 
H. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. 5%, . . . . .101:50 10250 

W CA 3 a 6 © jA wyl. 10%, . 10590 106-90 

Banku krajowego 4'/,0/, los. w 51 latach 9850 990 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 KE . . 10075 op 

= 6 e 6 4 5-—U UE — p 

i M 50/ los. w 37 lat. 100-75 101-75 

i „  „ 4% los. w śly, l. 9440 9540 

mo a.  . hlos w5Ż 1. 99:60 100.60 

2 Š n ~» 40% los. w 56 lat. 93:50 9450 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%) 3% 55- «5S 
n © 2 T2 a TWEJĘ 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac_jne galie. 5%, m. k. . 10425 105:25 
Galic. funduszu propinacyjnego 4/, 91:60 9260 
Kom. banku krajowego 5*/, w. a. I. em. . . 100:50 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . .104— 106— 
s A z r. 1883 4!/,0 . . . . 9425 98:25 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa TO 28:— 25— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . ——  36— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski e w e 5:49 5:59 


Dukat cesarski 
Napoleondor y 
a dm prjał rosyjski 
upel rosyjski srebrn: 
Rabel sy) z 


jski papiero 
100 mare ERE Er: 


niemieckich 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 26. lutego 1890, 


ą Hotel Žorža. N. Urbanowski z Poznania. J. Wacho- 
wicz z Sidorowa. F. hr. Czosnowski z Wołynia. St dr. Wne- 
koni z Bursztyna, G. Platz z Borysławia. Gołkowski z Sa- 
noka. 

Hotel Francuski. S. Brysiewicz z Turki. W. Gnoiù- 
ski z Krasnego. A. Prodzicki z Rosji. Dr. J. Dworski z Prze- 
myśla. A. Wania z Kamionki. Dr. Krzyształowicz z Komarna. 
St. Prokopowicz z Szumlan. Ks. J. Lubomeski z Bełzca. A. 
hr. Pinińska z Grzymałowa. C. Herold. J. Parnecker i R. 
Jung z Wiednia. Dr. H. Schornstein z Nowego Sącza. 

x Hotel Angielski. M. Z. Serwatowski z Rajtarowiec. 
Kulczycki z Nowosiólek. B. Grek z Barsztyna. L. Zdano- 
wicz z Iwonieza. A, H. Boon Hartinek. A. H, Philipse i N. 
L. Aberson z Arnheim. 


RA 
NADESŁANE. 


(Rubryks ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


E 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład Lwów. 
fotograficzny J, Hennera Akademioka 18. 


NEUSTEINA 305 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
sle. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „ów. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil Leopold, Wien, Stadt. Echke der Spiegel- 
und Plankengasse*, Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego, 
W Kołomyi; w aptece p Witosławskiego. 


Od ezasu zaprowadzenia w Therapeutyce 
Syropu z podfosforanu wapna aptekarza pa- 
ryskiego p, Grimault, osoby cierpiące na sła- 
bości piersiowe a nawet suchotniey nie znaj- 
dą lepsz go Środka leczenia. Stopniowe zmniej- 
szanie kaszlu, łatwość w wydzielaniu fiegmy, 
umniejszenie duszności i nocnego pocenia się są 
niezawodnemi a pomyślnemi objawami jego uży- 
cią, zapowiadającemi rychły powrót do zdrowia 
i tuszy, 312 3 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


E | Pociąg | Fą 

Do Lwowa przychodzą : Har BĘ (Em SE 
Z Krakowa . . 403! 8:50| 6-26 | 7'15 
L Podwołoczysk o 0wu o || 220 315 3| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2:08/19 — |2'38 p | 6:22 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- |? 

tyna i Stanisławowa . . . |9-05) 2:—} 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 

nisławowa . . . . . . 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 

Wstyjsy w. AN. . 8:26 
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa 

isoye 2. A 12:06 
Z Bełzea (Tomaszowa) 5:41 


Ze Lwowa edohedzą : 
Do Krakowa . . . . . 


Do Podwołoczysk . . . . .|4'11 10-85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza |432| 7-— 10:33 gros 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 9-16/10'28 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
i ETME ina Seire | 425 
Stryj awowa, Husia- 
nat owa i Suchej . . 8-45 | 
Do Stryja, rowa, Ławoczne- 
go i Suchej . . . . . . 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, ławocznego, Pesztn, 
Chyrowa i Stróże . . . . 5-50 
Do Bełzca (Tomaszowa) . . 8-03 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaja 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. f 


4 GAZETA NARODO 


25 sążni 
SIANA|l4<<HA  woFDLINGSKA 


i l 
najlepszej jakości do sprzedania w obsza” poleca 
rze dworskim BÓBRKA przy stacji Na sezon 
A karnawałowy! 


"RUM, Artykuly 
importowany prawdziwy Jamajka zł. 5— balowe. 
Wino Malaga ; A 
prima słodkie, wytrawne złr. 5:50 Dia panów: Dla pań: 
KONIAK Meszty paryskie gemzowe zł. 3:25 i 3-50 | Meszty płytkie gemzowe . . złr. 1-90 
prawdziwy francuski najlepszy złr. 6-— lakierowane 4— i 5B— n „ złote i lakier. zł. 2i2:20 
wazystko za 4-litrowa beczułeczkę lub też = s E inai . „ gemzowe. złote i la- | 
w cenie odpowiedniej w eleganckich ko- » jasne okładane lakier. „ 5:50 i z kokardą 2:30, a i ro 
szzch, każdy o trzech dużych butelkach, ci ; +a fax n»n takież haftowane . . ję 
jakość wyborna, oclone i franko za za- 3 „a Gie biko mę sei n „ satynowe białe „ 210 
liczką dostarcza R. Maiti, Triest. Buciki kidowe. . . . «: « „ 5—]| , „ Skórkowe białe haftow. 3*— 


„  okładane lakierem złr. 450 15:50 n dot WAY 1 i 3:50 


at „n satynowe okład. lakier. złr. 55—| „ paryskie szamerowane dż o 
Najlepsze Czernidło ; ; sowe bite. . . . . złr. 2 
gi, świeci » jamo |» n o» 650], takież złote ilakier 220, 250 i 3 
na świecie. „ lakierowane eałe  złr. 57516—]| , n prunel. frane. obcasy 2:50 
Wielki wybór meszeików dla panienek i ohłopezyków ze skórki złotej, 
gemzowej i marokinowej. 
Zamówienia z prowineji uskutecznia się edwrotną poeztą. 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniewce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Bredy, 


Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Samber, Stani - 
sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. : 


WIEDEŃ 


a | 3 
CZERNIDŁO if» OBWIESZCZENIE. 
RE otdeńsa w + i Wiosenny jarmark na konie w Krakowie. 
W dniu 10. marca 1890, rozpocznie się w Krakowie wiosenny pięciednio- 
czarny Lej ący poisk; wy jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. f 
ezyni skórę trwała. Jarmark na konie szlachetne odbywać sią będzie w krytej ujeżdżalni pod 
IG" Do nabycia wszędzie. "qq Kapucynami, tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni. 


wych naśladowań, uprasza się Sza- Kapueynami przez jej dzierżawcę P, Ignacego Zangena, tudzież w stajniach pry- 
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą- watnych, w domach zajezdnych I hotelach. 
dała wyrobu Fernolendta, i tylko Dnia 11. marca 1890 (wtorek) odbędzie się główny jarmark na konie 
ten jako prawdziwy uznawała, który M włościańskie na targowisku „na Groblach". 
posiada powyższą markę i moje $4 Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakewa, który 


BG Z powodu wielu bezwartościo- Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzonej w krytej ujeżdżalni pod 


nazwisko : również będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odneśne korespondencje. 
ST. FERNOLENDT. % Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
(Przedruku nie płacimy). dnia 10. lutego 1890 r. 
rf 


LEJ SŁUCHU. Teon 
e  sekundarjusza 
Dr. Schipek, uznany zaszczytnie przez 
wiele lekarskich znakomitości krajowych 
i zagranicznych, dla swej siły leczniczej, 
gdyż leczy wszelką głuchotę, (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po złr. 
150 wraz z opisem użycia we Lwowie u 
apt. Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera; 
oraz w wszystkieh większych aptekach, 
w kraju. 1212 


R [I Gý z młynem wodnym 

oami polami i łąkami, 
obejmująca przeszło 44 morgi, zwana na 
Czyżowem, w Grzybowicach małych w bli- 
skoś i Brzuchowie jest od piąrego kwietnia 


1890 do wydzierżawienia lub do sprzedania 
Bliższa wiadomość, Lwów ul. Czarneckiego 


EEEMM Najlepszym pudrem jest I 


Leichnera puder tłusty 


i Leichnera tak zw. gronostajowy (tłusty) puder. 


Wyroby te uznanej dobroci używają z upodobaniem osoby najlepszych 
sfer towarzyskich i pierwszorzędne artystki. Nadają one twarzy młodzieńczy. 
świeży wygłąd, przylegają znakomicie a niewidocznie i świeżo, znowu otrzymały 
złoty medal na wystawie w Melburne. — Dostanie w fabryce: Berlin 


i 
| 


tylko w zamkniętych pudełkach, na których spodzie znajduje się 
wyeiśnięta firma I znak ochronny. — Należy żądać wyraźnie Łeiehnera 
pudru tłustego. 


1239 


= Parfumeur-Chemiker , 
So L. Leichner, k. belg. Hofth-Lieferant. 


1. 1. pierwsze piętro. 1349 
posiadająca język francuski 1 przeciwko niemocy 


przedmioty szkolne z wykłado- 3 
wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka d l 
młodszych dzieci od dnia 1. n 
a A Bliższa wiadomość v C. k. wyłącz. uprzyw. elektro-metaliczna płyta Dr. BORSODI. 

y è Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
zakładzie frebl wskim plac Strze $ 1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, wielkim złotym medalem 

lecki 1. 6. 1345 w Gent w r. 1889, dyplomowan+ przez Sociśtó Medicine de France i Sociśta 

i d'Hygióue de Paris. 
Dr. B rmodi c. k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana i nagrodzona 
usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło- 


DZIENNIKÓW dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
BIURO i przyrządu, niezwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą- 
Lwi li Karola Ludwika 9 danego skutku. 
Ica rola Ludwika 3. 
rów >. pi Dr. BORSODI, 
a Wien, Stadt, Kërntnerring Nr. 3. 
przedpłatę i ogłoszenia g- Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. "38 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego Świata. 


i czyli hodowla parczół dla 
Bartnictwo, zysku, przez Dra f.Oleslelakiego. 
Część I (rycin 65) obejmuje przyrodę i życie pazczół, 


r = p =>} e między innemi oryginalnie opracowaną naukę 
Z AZ Z najkorzystniejszego zimowania pszezół. Kosztuje 
X w Austryi 2 A. 50 cnt; w Polsce i Rosyi 2 r. 
ki 50 kop.; w Prusiech 5 Marek. . 
kąpielowy, 4 x (W druku Jest obecnie Część II. Bartnictwa, zawiera- 

i X e ) Jaca naut zakładurią pasiak, budowania najtańszych I 
pracował P RE, m w = najocwowiedniejszjuh uli | wyciągania z hodowll pszczół Jaknajwiększych korzyśeł. 
wszorzędnych zakładach wodole- u Dzęść ta druga będzia kecztowałe 3 jl. Drogą przedpłety można Ją nabyć za I fi.60 cent. 

czniczych, yè *rofltdn'o za Pr 50 ron. lub 3 Markt.j 
i i suje podłu BŻ1- dnoyżnipednan czyli wyrób najrozmaitszych napoji z miodu i ewe- 
Kąpie, e g Wi RJ tniciw 8, ców. Napisał Dr. T. Cłesieluki. Cena 1 fi. 50 eent. 
najnowszej ABE dą rinik postepow pismo miesięczne, poświęcone pszozelni» 
Mieszka we Lwowie 6 a 4. $ iy , ojj Sgrodnisiwa i Izayi draga gate- 
4165 ziczt gospodarstwa, Rocznik pod redakoyą Op. 7. Gleslalskiego. Prenume- 
przy uliey Ruskiej l zd | rain rocana w Austryi 2 A, w Polsce i Ros 7% r.50 kop. w Prusiech 4, M. 
Na żądanie zgłasza się i na pe W ydawyicłiwa te można nabyć lub zaprenumerować w Admi- 
nist ucys Bartnika. Lwów, ul. Łyczakowska 93. 


(EBIB PZADOZA WÓD DODANIEM: 


ank kredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


% ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i = 


«ASYGNAT 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:/,*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4y, 
z 80-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Dyrek ej a. 


Przedrukn nie płacimy. 


= 


omane 0d rokn 1645 EK a rm s 
a A 


Sehlitzenstrasse 31 i wszystkich składaeh perfumerji. Prawdziwy j 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


WA z Czwartku dnia 27. Lutego 1890. Nr. 48. 
W niedzielę d. 9. marca 1890 


odbędzie się o godzinie 4. popołudnin w sali Kasyna miejskiego $ 
(ulica Akademicka J. 13) 


m XXIV. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczeną poręką. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1889; y 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorjum| $ 
z czynności i rachunków za rok 1889: 
3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku; 
4. Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrektora; a 
5. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej na lat 3 w miejsce ust BODO 2 
Dr. Skałkowskiego Tadeusza, Dr. Gerstmanna Teofila, Dr. Loewensteina AO n-i 
chnackiego Edmunda, Prugara Marcina, Rossa Juliusza, Zimy Franciszka oraz uzupeł- 
niający wybór na 2 lata w miejsce Dr. Małachowskiego Godzimira, $. p. Prexla Sewe- 
ryna, oraz na 1 rok w miejsce ś. p. Żabiekiego Antoniego ; 
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1890 ($. 48 ust. i stat.). 
We Lwowie dnia 19. lutego 1890. 
Rada zawiadowcza 
Towarzystwa zallczkowego we Lwowie stowarzyszenia znrejestrow. z nieogr. poręką.|dóadh 
Prezes ; Sekretarz : 
Dr. Tadeusz Skałkowski. Machayski. 
Zamknięcie rachunków za r. 1889 wyłożone jest do przejrzenia członkom w biu- 
rze ewa lae Mariacki ai OLA Krol i "i OGEOSZ EDTE. 
stęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom, którzy wpłacili Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki za rok 1889 między Członków Zjedno- 
ma rachunek swego udziału przynajmniej kwotę równającą się najniższemu udziałowi |zonego TOCystwA Przyjaciół Sztuk Pięknych, odbędzie się ododił nazo Zero- 
50 adr 8. 37 statutu ust. 2.) i to za okazaniem karty legitymacyjnej. . |madzenia, dnia 23. marca 1890 roku. á p 
Podzta a 0 brania udziału w Zgromadzeniu otrzymają kartę legitymacyjną Dyrekeja uprasza przeto tych pp. Korespondentów i Członków Towarzystwa, 
G 8 takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do biura Towarzystwa. którry dotąd nie uiścili należytości za akcje na rok 1889, iżby najpóźniej do dnia 10. 
marca b. r., pieniądze za sprzedane akcje wraz ze spisami Członków nadesłali, gdyż 
inaczej numera ich akcyj od losowania wyłączone będą 
Kraków dnia 24, Lutego 1890 r. 


A a a fes 
Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Bankn Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


o LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIH. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliezenia prowizji. 1194 


pEr Ea TC DJ RO 0 
DYREKCJA 
ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSIWA 
Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 
1351 (Sukiennice). 


KSIĘGARNIA 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 


Hrab. WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEG0 


„LISTY ZE WSI* 


z A 


Najtańsze źródło do nabyci 
wszelkich potrzeb 1842 
do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 


Serja I. WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
1320 CENA EGZEMPLARZA: WŁÓCZKI, harasu, filozali, sznelki i paciorek 
w oprawie ozdobnej . . . . 8:20, HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
j 3-65. RZEŻB z drzewa 2 wycięciem na haft 


z przesyłką franco o. . . . 


WSTĄŻEK , wynustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 


Harmonik, Skrzypiee, Gitar. Cyter, Herophonó w 


St znakomitych i przyborów do reperaeji 
TU romrmELANÓW 


w handlu ped firmą 


A. BEND RA Ha 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. i 


KRA E ICA 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


| KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


|  MAGNO£SŚSNA | 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa ozerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 


znakomitego środka 1 złr. 50 et. > 


I i ? oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza‘ włosy 

olejek taninow y, do ae Flakonik 50 et. 
1 7 wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- HE 

Pomada chinowa, aiana wiosów. — Stok 80 ct RDA. sa y 

TOS Aa ate z =] Sllad generalnmz OTTO ILANIITZ & CO, VIEDEN. 


mywani włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
a o- i i i połysk, — Flaken 80 ot. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkeść i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, š 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włesów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porest. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


Ksencja miętowa do płukania ust, 


0 ; jającego smaka i zapachu bardze korzystnie wpływa 
prócz przyjemnego e 27 kon 60 ARA: 


PROSZEK ROŚLIN*O0-ALKALICZNY 


"We wszystkich trafykach i składach galanterskich, 


a 


Ar 


lepszy papier cygarerdy AiR 
jest prawdziwy 


HOUBLON 


FRANCUSKI FA'RYKRA' 
* . 
rA 1883 


Naj 


1308 


CAWLEYEGO © HENRY 
PARYŻ, ARY 
BRNY, WYSTAWA ŚWIATOWA, PA og 


po 


« „EOWIEO* 


Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 


pismo poświęcone sprawom myśliwstwa I oohrony zwiorząt łownych, 
wychadzące we Lwowie, rozpecznie z 1. stycznia 1690. 
trzynasty rek swego istnieni:. 


W roeznikach ubiezłych zamieścił „Łewiee* bardzo eenne 
prace pierwszerządnych znawców myśliwstwa i miłośników 
przyrody. Oprócz tego utrzymuje bogatą kronikę myśliwską i 
rybaeką, sprawozdania z łowów i t. p. 

„łŁowiee* wychodzi raz na miesiąc w zeszytash dwuarku- 
azowysh wielkiege fermatn i kevztnja rocznie 6 złr. ezyli 10 
marek, 12 fr. 15 r. a. dla Królestwa Polskiego i Rosji. — 


$ 

do czyszczenia zębów. 3 

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnionie zębów. Przyjmuje egtenzenia tyczące się spraw myśliwskich za opłatą H 
10 et. ed wioraza. p 


Pudełko 30 i 60 centów. í , 
Adres Redakoji i Administraeji: Lwów, ulica Teatralna Nr. 18. 


| JAN TENSTOWICZ || awe 


we Lwowie sklepy własno ulica Kopernika 1. 3 ulica Ha 
lieka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Czer- 


niowcach Rynek 1. £. Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
i 
PRZYBORÓW SZKOLNY(CH 


ANTONIEGO GAWLOWSKIEGO 


ulica Baterege 1. 14 


(naprzeciw ees. król. sądn krajewege) 
poleon 
w wielkim wyborzo Zeszyty od 1 eenta i wyżej, najlepsze radyrk], 
papier libra 6 ct. 1 wyżej, reisbroty, papier rysunkowy, farbgs 
za egzemplarz bresznrowany . . . . 1 złr. — ot. piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
Cena: | n 5 aprawny w pas "=. 1 j ed n przybory szkolne. 
w safian z klamrą 2 p " 


$ 
il 


10008089000038060000,1000050090000 


ny 


W drukarni Pillora i Spółki 
nabyć można książkę de modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


DIE EE EQCOJU WH 


Gzyli 
„Powinność codzienna Chrześcian 
zebrane przez M, Szajnę Karmelitę. 


Na sezon szke 
Kujeyzs H0238 UN 


n E n 


Na sezon szkolny 


CH sl sa eaa (za zde 
Za AN t nn, SRA 
z è 2 CSN R I Gacie)? RAA 


Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach 
Zakład wodeleczniczy 


Mp" Ch amea. 
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3:50. Poczta, 
telegraf, apteka 4 miejscu — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi- 
nowe, mięsienie, elektryzacjo. — Pokoje elegancko umeblowane i w naj- 
lepszym stanie. — Kuchnia wyborna. — Bilard gimnastyka, czytelnia. — | e 
Na żądanie prospekta wysłane zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabówce. 
i 
A 


a Ceny zniżone w mlesiącach zimowych. Wg 


ME !!Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami!! BĘ 
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